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H. Jabłoński przyjął 
aagolskiego ministra
Przewodniczący Rady Pań- 

jrtwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. członka Komitet. 
Centralnego MPLA, ' ministra 
handlu zagranicznego Angol- 
skiej Republiki Ludowej, Lope 
Fortun a to do Nascimento prze­
bywającego w Polsce w związ- 
kn x obradami III sesji Połsko- 
Angołskiej Komisji Mieszanej 
do spraw Współpracy Gospo­
darczej.

W czasie spotkania dokona­
no przeglądu sytuacji między­
narodowej. Omówiono rów­
nież kształtowanie się stosun­
ków politycznych i gospodar­
czych łączących obydwa kraje. 
Dokonane przeglądu realizacji 
ustaleń podjętych podczas wi­
zyty przewodniczącego Rady 
Państwa w Angoli i pobytu w 
naszym kraju zmarłego nie­
dawno prezydenta ARL Anto­
nio Agostinho Neto. Podkre­
ślono zwłaszcza potrzebę po­
głębienia współpracy gospo­
darczej i szybszego, niż do­
tychczas rozwoju wzajemnej 
wymiany handlowej.

W spotkaniu uczestniczył 
wiceminister handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej 
Antoni Karaś. (PAP)

Piąte spotkanie A. Sadata z M. Beninem | Ocena działalności organizacji partyjnych

Mimo demonstrowania optymizmu 
brak postępu w rozmowach

Prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat i premier Izraela, Me- 
nachem Begin, którzy konfe­
rują od poniedziałku w Asu- 
anie, powiadomili, że przedłu 
żają rozmowy o jeden dzień, a 
o ich rezultatach poinformu­
ją na konferencji prasowej 
w czwartek.

Aczkolwiek to piąte już spot 
kanie Sadata z Beginem zor­
ganizowane zostało dla ure­
gulowania — w ramach na­
kreślonych przez separatysty­
czne układy z Camp David — 
stosunków dwustronnych i 
sprawy Palestyńczyków żyją- 
cych na okupowanych przez 
Izrael ziemiach arabskich, 
prezydent Egiptu i premier 
Izraela zdołali jedynie uzgod 
nić swe stanowiska wobec wy 
darzeń w Iranie i Afganista­
nie, a więc spraw nie intere­
sujących obu partnerów bez­
pośrednio. Można tylko powie 
dzieć, że w tej materii stano­
wiska Egiptu i Izraela są e- 
chem postawy zajętej przez 
rząd amerykański.

Nie uczyniono natomiast po

Poznań, czwartek 10 stycznia 1980 Cena 1 zł 
Wyd. AB

3 5-locie działalności harcerstwa w Polsce Ludowej

ZHP uczy młode pokolenia
jak

Przewodu lezący Rady Pań­
stwa, priewodmczący Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. w Belwederze, z 
okazji 35-lecia działalności 
harcerstwa w Polsce Ludowej, 
grupę zasłużonych działaczy 
tej organizacji.

Działalność Związku Har­
cerstwa Polskiego ‘ w Polsce 
Ludowej, jego drogi rozwoju, 
dorobek i osiągnięcia omówił 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski. W dniu 10 stycz­
nia. przed 35 laty zebrała się 
w Lublinie na pierwszym po­
siedzeniu Tymczasowa Naczel­
na Rada Harcerska. W imie­
niu działających już w wy­
zwolonych -województwach 
drużyn i komend harcerskich 
uchwaliła ona deklarację 
ZHP, wyrażającą poparcie dla 
dokonujących się w. Polsce re­
wolucyjnych przeobrażeń, dla 
sił demokratycznych , skupio­
nych w Krajowej Radzie Na­

stępów w kwestiach, dła któ­
rych spotkanie zostało zwoła­
ne. Mimo demonstrowania 
przez obie strony oficjalnego 
optymizmu, wiadomo, że w 
sprawach ustalenia przyszłe­
go statusu wschodniej części 
Jerozolimy i określenia wa­
runków tzw. autonomii admi­
nistracyjnej dla Palestyńczy­
ków’, stanowiska obu stron są 
równie odległe jak 8 miesię­
cy temu, kiedy przystępowa­
no do rozmów.

Jeszcze raz okazuje się, że 
problemu palestyńskiego bez 
Palestyńczyków rozwiązać nie 
sposób, i zapewne nie zmieni 
tu nic przedłużenie rozmów 
o jeden dzień.

Jak dotychczas, jedynym 
godnym uwagi wydarzeniem 
związanym ze „szczytem” w 
Asuanie jest ujawnienie fak­
tu, że państwo egipskie włą­
czyło się do realizacji amery­
kańskich planów wojskowych 
i strategicznych — znajdując 
pod tym względem wspólny 
język z Izraelem. (PAP) •

żyć aktywnie
rodowej o^as gotowość prowa­
dzeń i a prac y w y ęh ow a w cze j 
w duchu postępowych ideałów 
i włączania xr>adzieży harcer­
skiej do prał* nad odbudową 
kraju. Jest to doniosła w 70- 
letniej hilstorii ruchu harcer­
skiego data, otwierająca no­
wy rozdział działalności ZHP. 
Służba Ludowej Polsce, zapo­
czątkowana już w 1944 roku 
pracą przy odgruzowywaniu 
miast, opieką nad szpitalami 
wojskowymi i ludźmi poszko­
dowanymi przez wojnę, przy­
gotowywaniem budynków 
szkolnych do rozpoczęcia nau- 
kil stanowiła w całym 35-leciu 
przewodni motyw działalności 
harcerstwa. W ciągu tych lat 
kilkanaście milionów Polaków 
uczyło się w jego szeregach, 
jał- żyć aktywnie.

Uczestnicy spotkania mówi­
li • tworzeniu zrębów odra­
dzającego się po wyzwoleniu 
ruchu harcerskiego, o udziale 
samorzutnie powstających dru

Wojewódzkie konferencje PZPR 
w Białymstoku i Chełmie

Pełne wykorzystanie wszyst 
kich możliwości dalszego spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
regionu i kraju — to główny 
motyw’ Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo- Wybor­
czej PZPR, która 9 bm. odby­
ła się w Białymstoku. Ponad 
45-tysięczną rzeszę członków 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej reprezentowało 254 de­
legatów’.

W obradach uczestniczył se­
kretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski. Obecni byli człon­
kowie centralnych władz i 
centralnego aktywu partyjne­
go: członek KC PZPR, wice­
prezes Najwyższej Izby Kon­
troli — min. Tadeusz Bejm, 
członek KC PZPR, prezes ZG 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska’* — min. JanKa 
miński, członek KC PZPR, I 
zastępca przewodniczącego 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Stanisław’ Pa­

źyn w zadaniach związanych 
z przezwyciężaniem skutków 
wojny i organizacją życia spo­
łeczeństwa na wyzwolonych 
terenach. Mówiono o trudnych 
dylematach owych czasów. O 
drogach pozyskiwania mło­
dzieży dla idei przeobrażeń 
społecznych.

Na przykładzie oddziału 
ZHP we Francji ukazano po­
stępową rolę młodzieży har­
cerskiej wywodzącej się z ro­
botniczych środowisk emigra­
cyjnych. Stanęła ona w czo­
łówce lewicowego ruchu opo­
ru w czasie wojny, a następ­
nie uczestniczyła poza grani­
cami ojczyzny, w -walce o rea­
lizację programu PKWN. Har­
cerstwo uczestniczyło także 
czynem w przywracaniu Ma­
cierzy ziem po wojnie odzy. 
sikanych.

Nawiązując do doświadczeń 
i dokonań tamtych lat, poru­
szano problematykę działania 
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wlak oraz zastępca kierowni­
ka Wy działu KC PZPR — Sta 
nisław Marszał.

Zwiększenie wkładu ziemi 
Manifestu Lipcowego PKWN 
w dalszy rozwój socjalistycz­
nej ojczyzny, kształtowanie za 
angażowanych, patriotycznych 
postaw w realizacji społecz­
nych i gospodarczych zadań 
regionu — pod tym hasłem ob 
ładowała 9 bm. Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR w Chełmie. 
Blisko 20-tysięczną rzeszę 
członków i kandydatów chełm 
skiej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej reprezentowało 
198 delegatów’’.

W obradach udział wzięli 
członkowie centralnych władz 
i centralnego aktywu partyj­
nego: kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR Wa­
cław Piątkowski i zastępca 
kierownika Wydziału Kadr KC 
PZPR Mieczysław Szymański

PAP

„Towarzystwa Przyjaźni: 
Polsko-Radzieckiej i Radzie- 
cko-Polskiej wnoszą ważny 
w’kład w rozszerzanie brater­
skiej współpracy narodów obu 
krajów” — to fragment pod­
pisanego 9 bm. w Warszawie 
protokołu o współpracy obu 
organizacji na 1980 rok. Po­
dobnie, jak w latach minio­
nych, również i ten rok, jak 
wynika z dokun^ćntów, obfito 
wać będzie w wiele imprez 
organizowanych przez TPPR 
i TPRP, służących dalszemu 
zbliżeniu społeczeństw obu 
krajów, realizacji polityki 
PZPR i KPZR. Szczególnie 
wiele miejsca w działalności 
naszego Towarzystwa zajmie 
popularyzacja pokojowej dzia 
łalności Związku Radzieckiego 
r.a arenie międzynarodowej.

W myśl dokumentu tegoro­
czna współpraca wiąże się z 
przypadającymi w 1980 roku 
ważnymi’ rocznicami: 110-le- 
ciem urodzin Włodzimierza 
Lenina, 35 rocznicą Polsko- 
Radzieckiego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej, 35-leciem zwycię­
stwa nad faszyzmem, 25-le-

Z lasów do tartaków

Nadleśnictwo Rudnik w województwie tarnobrzeskim dostarcza 
każdego roku ponad 500 000 metrów sześciennych drewna tartacz­
nego i kopalniaków. Eksploatuje się głównie sosnę, używając do 
jej pozyskiwania ciężki sprzęt zmechanizowany. Na zdjęciu: sa­

mojezdna maszyna ścinkowo-układcjąea podczas pracy.

CAF — fot. Lokaj

Duża zbieżność poglądów obu stron

Amerykański minister obrony 
zakończył pobyt w Pekinie

Minister obrony USA. Harold 
Brown oświadczył w środę na 
konferencji prasowej w Pekinie, 
że po powrocie do Waszyngtonu, 
będzie mógł poinformować prezy 
denta J. Cartera, iż jego 17-godzin 
ne rozmowy, z chińskimi przy w ód 
cami politycznymi i wojskowymi 
w ciągu ostatnich 4 dni wykaza­
ły dużą zbieżność poglądów obu 
stron.

USA i ChRŁ uzgodniły, że będą 
nadal konsultować się na temat 
sytuacji w Afganistanie, który 
to temat dominował w rozmo­
wach, i że każda ze stron podej- 
mie własne kroki, „by na wyda­
rzenia w tym kraju zareagować”. 
Brown nie wyjaśnił, o jakie kro­
ki może tu chodzić, ale zdaniem 
nekińskieb obserwatorów wchodzą 
w grę m. in. dostawy broni i in­
nej pomocy dla kontrrewolucyj­

ciem powstania Układu War­
szawskiego i 75 rocznicą re­
wolucji 1905. roku. Bratnie To­
warzystwa zorganizują różno­
rodne imprezy: sympozja, pre 
lekcje, spotkania, przeglądy 
filmów, wystawy i konkursy 
nawiązujące do tych właśnie ro 
cznic. Działacze TPPR i TPRP 
wezmą też udział w przygoto 
waniu i przeprowadzeniu w 
Polsce kolejnych Dni Kultury 
Radzieckiej. Zapowiedziane zo 
stały m. in. sesje popularno­
naukowe, spotkania z radziec 
kimi twórcami i działaczami 
kultury, olimpiady wiedzy o 
dorobku artystycznym naro­
dów ZSRR i polsko-radziec­
kiej współpracy w tej. dziedzi­
nie.

TFPR i TPRP zorganizują 
również wiele imprez w’ zwią 
zku z Igrzyskami Olimpijski­
mi Moskwa-80.

Tradycyjnym zwyczajem 
obie organizacje dążyć będą 
do rozwoju turystyki. Planu­
je się zorganizowanie w br. 
60 „Pociągów Przyjaźni”. Pro 
tokół przewiduje również za-

DóŁ ora-r fintę no ?

nych sił w Afganistanie. Mini­
ster obrony zapowiedział, że w 
tym roku dojdzie do wymiany wi 
zyt i delegacji między przywód­
cami wojskowymi obu państw. 
Potwierdził też, że USA gotowe 
są dostarczyć Chinom nowoczes­
nej technologii, także w tych przy 
padkach, gdy może ona mice zo- 
stosowanie militarne.

W ostatnim dniu pobytu w Pe 
kinie Brown odwiedził 6 dywizję 
pancerną, po czym został przyjęty 
przez premiera Hua Kuo-fenga, 
z którym odbył 2-godzinną roz­
mowę.

Dzisiaj Browif ud a je Się w po­
dróż do Wuhania i Szanghaju. iy 
programie podróży jest też oawi» 
dzenie 38 dywizji wojsk lotniczych 
i jednostek floty wojennej CkR^

PAP

Oświadczenie E. Berlinguera

Konieczna jest solidarność 
włoskich sił demokratycznych

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko ♦ krótko

Sekretarz generalny WłPK, 
Enrico Berlinguer, na łamach 
dziennika „Unita” złożył w 
środę oświadczenie o sytuacji 
politycznej w kraju. We Wło­
szech — stwierdził — z każ­
dym dniem pogarsza się sy­
tuacja w dziedzinie ochrony 
porządku społecznego i insty­
tucji demokratycznych. W kra 
ju rośnie napięcie społeczne, 
nogłę^ia się kryzys gospodar­
czy.

W tej dramaty cznej sytuacji 
— podkreślił E. Berlinguer — 
niezbędna jest solidarność sił 

demokratycznych, która mo­
głaby znaleźć wyraz w opra­
cowaniu poważnego programu 
ratowania Włoch, odnowy kra 
ju i obrony pokoju. Dlatego 
też konieczne jest utworzenie 
rządu jedności narodowej z 
udziałem WłPK.

Sprawa ta jest paląca, ko­
niecznością dla Włoch — oś­
wiadczył sekretarz generalny 
WłPK — i komuniści gotowi 
są wziąć na siebie odpowie­
dzialność za wyprowadzenie 
kraju z trudnej sytuacji.

PAP

Spotkanie kobiet w Moskwie

W Moskwie rozpoczęło się spot­
kanie kobiet radzieckich i ame­
rykańskich poświęcone: „Roli spo 
łeczeństwa w walce o świat bez 
wojen”. W skład delegacji ame­
rykańskiej wchodzą przedstawi­
cielki krajowej organizacji będą­
cej członkiem Ligi Międzynarodo­
wej Kobiet na rzecz Pokoju i 
Wolności. Delegacja radziecka 
składa się z wybitnych działa­
czek społecznych i uczonych.

Nowy premier Syrii

Jak informuje Syryjska Agen­
cja Prasowa SANA, prezydent 
Syria, H. el-Asad, mianował do­
tychczasowego gubernatora Da- 
mawatau, A. el-Rauf ał-Kaseema, 

premierem i polecił mu utworze­
nie nowego rządu syryjskiego.

Skandynawska inicjatywa
Szwedzka Agencja Prasowa 

„TT” podała 9 bm., że duński mi­
nister spraw zagranicznych, K. 
Olesen przybędzie w przyszłą 
środę do Sztokholmu dla przedy­
skutowania ze swym szwedzkim 
kolegą, o. Ullstenem ewentualnej 
skandynawskiej inicjatywy od­
prężeniowej. Treść projektu tej 
inicjatywy nie została podana.

List do J. Cartera
Prezydent Panamy A. Royo w 

liście do prezydenta USA, J.' Car­
tera stwierdził, że Stany Zjedno­
czone naruszają porozumienia w 
sprawie K an ału Panamsk iego. 
Prezydent Royo pisze. że pewne 
koła USA wciąż jeszcze nie uzna­
ją suwerenności Panamy nad ea- 
łym terytorium kanału.

Coraz więcej protestów
Mnożą się głosy protestu prze­

ciwko obecności wojsk RPA w 
Rodezji i krytyki stronniczości, 
współdziałających przy organizo­
waniu lutowych wyborów pow­
szechnych władz brytyjskich oraz 
faworyzowania przez nie ludzi z 
kliki Muzorewy.

Wystąpienie J. Arafata
Przewodniczący Komitetu Wy­

konawczego OWP. J, Arafat, wy­
stępując na wiecu w jednej z baz 
palestyńskich na południu Liba­
nu potępił bliskowschodnią poli­
tykę prezydenta Egiptu, A. Sada­
ta, w tym współpracę Kairu z 
syjonistami izraelskimi.

W Genewie obraduje WHO

Do roku 2000 ludność naszej 
planety po winna mieć zagwarah- 
towaną należytą opiekę lekarską. 

Oto główny temat 85 sesji Rąby 
Wykonawczej Światowej Organf 
zacji Zdrowia (WHO), która ze­
brała się w Genewie na pierwsz* 
w tym roku posiedzenie.

Bezrobocie w Austrii

W Austrii w dalszym ciągu wtzra 
sta bezrobocie. Według cistatnich 
oficjalnych danych, w okresie ed 
listopada do końca grudnia 1979 
roku, liczba bezrobotnych w tym 
kraju zwiększyła sie o ponad 
7000 i wynosiła prawie 70 000 osób.

UFO wylądował w Caracas

Ze stolicy Wenezueli nadeszła 
sensacyjna wiadomość o wyłado­
waniu w tamtejszym parku, miej­
skim niezidentyfikowanego obiek­
tu latającego. Pisząc o tvm po- 
południówka stołeczna „El. Matu 
do” powołuje się na oświadczenia 
wielu naocznych świadków zjawi­
ska.
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ZHP uczy młode pokolenia
Moda na uzdrawiaczy, 

mających - w zanadrzu 
niezawodne recepty na 
wszystko: pokonanie trud­
ności mięsnych, bezzwłocz­
ne rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego, zapewnie­
nie ogółowi chętnych mo­
żliwości nabycia samocho­
dów — wyraźnie mija, W 
cenie są, jak nigdy dotych­
czas, konkrety i wnioski li­
czące się z realiami.

Dyskusja nad Wytyczny­
mi na VIII Zjazd PZPR 
potufierdza to w pełni. Oto 
nodczas Wojewódzkiej Kon 
ferencji partyjnej w Pile 
wskazywano, iż nadal dają 
się zauważyć znaczne roz­
piętości te zakresie spożyt- 
kowywania paszy; gdy w 
jednym gospodarstwie uzy­
skuje się kilogram przyro­
stu wagi w tuczu*  trzody 
przy pomocy 3,5 k? karmy 
— w innym potrzeba na 
ten cel aż 6 kg. Inna uwa­
ga dotyczyła rozpowszech­
nionej krytyki ubijania cie­
ląt w wadze poniżej 80 kg; 
^dyby opóźnić prowadzenie 
ich na rzeź i potrzymać 
wszcze czas pewien, można 
by w skali kraju uzyskać 
dodatkowo rocznie co naj­
mniej 140 000 ton mięsa.

• W Gnieźnie kierująca „Syre­
ną” doprowadziła do poślizgu i u- 
derzyła w słup energetyczny, do­
znając ogólnych obrażeń, (j-z)

A oto fakty, dotyczące 
'upełnie innej dziedziny — 
inwestycji, zanotowane na 
konferencji PZPR w Koni­
nie,. Stwierdzono, iż na­
gminne nieprawidłowości 
nrocesu inwestycyjnego po­
ciągają za sobą konieczność 
wydatkowania rokrocznie 
dużych sum na poprawko­
we roboty. Usuwanie prze? 
budowlanych tak zwanych 
niedoróbek i usterek, jak 
też prowadzenie części ro­
bót po zaplanowanym, ter­
minie — angażuje miesięcz 
ne możliwości wykonawcze 
budownictwa tego woje­
wództwa.

Takie i podobne zjawi­
ska, omawiane w toka dy­
skusji. przed zjazdowej, mo­
ja określone podłoże. Ich 
likwidacja w. droczę dzia­
łań administracyjnych nie 
nrzebiega zadowalająco 
Wchod-ztr tu najwidoczniej 
w grę tak zwane mecha­
nizmy zarzadzania. a także 
kwestia skuteczności za­
chęt. ekonomicznych (albo 
ich braku). Zbliżający sie 
VIII Z^azd partii dyspono­
wać będzie niewątnliwie 
obfitym, materiałem, po­
mocnym w wyznaczaniu 
kierunków i me^od działa­
nia. zwidwwęydi efek­
tywność naszej gospodarki

WP

Umacnianie braterskiej przyjaźni 
i popularyzacja osiągnięć

Dokończenie ze str 1

cieśnienie współpracy mło­
dzieżowej. dalsze współdziała­
nie w zakresie popularyzacji 
w naszym kraju języka ro­
syjskiego i języka polskiego 
w ZSRR.

W obecności członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego ZG TPPR Jana 
Szydlaka protokół podpisali: 
w imieniu ZG TPPR — se­
kretarz generalny Towarzy­
stwa Wacław Barszczewski, a 
w imieniu Związku Radzie­
ckich Towarzystw Przyjaźni 
i Łączności Kulturalnej z Za­

telefonydonoszą
• W Boru! Kościelnej (Poznań­

skie), kierujący ..Fiatem’’ 12Sd

Dokończenie ze itr 1

ZHP na progu lat 8O-tych. Po­
cząwszy od pierwszych lat 
swej służby ludowej ojczyźnie 
harcerstwo jest szkołą zaanga­
żowanych postaw, charakte­
rów, dyscypliny i odpowie­
dzialności. Dając młodzieży 
możliwość realizacji jej pa­
sji kształtuje zrozumienie za- 
dań młodych w socjalistycz- 
nym społeczeństwie.

Podkreślano potrzebę ciągłej 
troski o właściwe spożytko­
wanie całego bogatego dorob­
ku harcerstwa i siły jego tra­
dycji.

Na zakończenie spotkania 
gł-cs zabrał Henryk Jabłoński. 
Podkreślił zgodność opinii ze­
branych o zjawiskach towarze 
s-ących rozwojowi harcerstwa 
w wyzwalanym jeszcze kraju, 
a następnie w procesie jego 
przeobrażeń. Zgodność ta wy- 
n ka z faktu, że z perspekty­
wy 35 lat na zagadnienia te 
spojrzeć mogą nawet ci ucze- 
st icy w7 sposób obiektywny.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wskazał, iż w procesie 
25 -letniego rozwoju harcer­

Poznański? eliminacje ’
Młodzieżowego

Przeglądu Piosenki
Już po raz czwarty Zarząd 

Główny Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej organi 
żuje Ogólnopolski Młodzieżo­
wy Przegląd Piosenki. Je&t on 
niejako podsumowaniem ubie 
głorocznej Akcji Rozśpiewa­
nej Młodzieży, Eliminacje wo 
jewódzkie II stopnia, organizo 
wane przez ZW ZSMP w Poz 
nani-u, odbędą się 27 bm. w 
Domu Kultury ZSMP na O- 
siedlu Piastowskim w godzi­
nach T3*-T5.30.

Warunkiem udziału w elimi 
nacjach jest przygotowanie 
trzech dowolnych polskich pio 
senek. w tym jednej ze spe­
cjalnego śpiewnika OMPP. 
Zwycięzcy eliminacji woje­
wódzkich wezmą udział w ko 
lejnych eliminacjach w Go­
rzowie w dniach 22-24 lutego 
br.. gdzie wyłonieni zostaną u- 
czestnicy finału Odbędzie się 
ort w kwietniu w Toruniu., 
Tzw „Złota Dziesiątka” fina­
listów wystąpi w Koncercie De 
biutów Festiwalu Piosenki w 
Opolu, (zd)

granicą i Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej — I 
zastępca przewodniczącego CZ 
TPRP — Olga Kriwoszeina.

W okolicznościowych prze­
mówieniach podczas podpisa­
nia protokołu wyrażano prze­
konanie. że realizacja jego po 
stanowień przyczyni się w 
znacznej mierze do zacieśnie­
nia wielostronnych więzi przy 
jaźni Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

W uroczystości wziął udział 
ambasador ZSRR Bory’s Ari- 
stow. (PAP)

w czasie wyprzedzania „Tarpana ’ 
najechał leżącego na ziemi męż­
czyźni;, którego z obrażeniom • 
przewieziono do szpitala.

jak żyć aktywnie
stwo konsekwentnie dostoso­
wywało swój program i meto­
dy do potrzeb zmieniającego 
się czasu. Istotną była jednak 
jednocześnie właściwa rod­
nym pokoleniom harcerzy i in 
struktorów tendencja by od­
powiadając na nowe zadania 
pieczołowicie kultywować te 
wartości, które decydują o spo 
łecznej roli ZHP. Jedną z naj­
istotniejszych jest walor orga­
nizacji, jako autentycznej or­
ganizacji dzieci i młodzieży, a 
me tylko organizacji „dla dze 
ci”. Organizacja dzięki temu 
walorowi wyzwala twórcze 
ambicje, kształtuje poczucie 
odpowiedzialności, chęć przo­
dowania, dobrze spożytkowu- 
je moce wychowawcze tkwią­
ce w harcerskich kolektywach.

Członkowie ZHP obchodzą 
dzisiaj w całym kraju 35 ro­
cznicę posiedzenia Tymczaso­
wej Naczelnej Rady Harcer- 
skej, które zapoczątkowało 
nowy etan w blisko 70-letniej 
już historii harcerstwa.

3 bm„ w. przeddzień tej ro- 
czriey, młodzież harcerska od 
dała hołd swym poprzedni­

Delegacja związków zawodowych RFN 
przebywa w Polsce

7 bm. na zaproszenie CRZZ, 
przybyła do Polski delegacja 
Zrzeszenia Niemieckich Związ 
ków Zawodowych (DGB) z 
RFN, na czele której stoi prze 
wodnicz.ący Zarządu Federal­
nego DGB, Heinz Oskar Vet- 
ter. *

Tego dnia członkowie de leg a 
cji spotkali się z przewodni­
czącym CRZZ Władysławem 
Kruczkiem. Wymieniono in­
formacje dotyczące aktual­
nych zagadnień społeczno-po­

Wywiad premiera Wietnamu

Sojusz Waszyngtonu i Pekinu 
przeciwko narodom indochińskim

Premier WRS, Pham Vam 
Dong udzielił wywiadu amery 
kańskiemu miesięcznikowi 
„Penthouse”, poruszając prze­
de wszystkim sprawę sytuacja 
politycznej w Azji Południo­
wo-Wschodniej. W kwestii 
Kampuczy Pham Van Dong 
podkreślił, że wydarzenia w 
tym kraju są nieodwracalne, a 
naród kampuezański nikomu 
nie pozwoli na rządzenie sobą, 
chociaż istnieją tacy, którzy 
przypuszczają, iż uda im się 
narzucić narodowi Kampuczy 
jakiś rząd, utworzony według 
ich widzimisię. Premier WRŚ 
stwierdził, że Stany Zjedno­
czone i Chiny dążą do przy­
wrócenia w Kampuczy rządów 
ludobójczego reżimu Pol Pota 
i Ten sra Sary.

„Maty Lotek0
I LOSOWANIE
1, 6. 23, 25, 26

II LOSOWANIE
3, 4, 15. 29, 30

końcówka .banderoli 1973

„Express-Lotek°
14. 24, 25, 27, 32

Oczywiście 
w Konińskiem

W części wczorajszego nauladu 
..Głosu” zakradł się wczoraj błąd 
do podpisu pod zdjęcie. Popraw 
nie odpowiednie zdanie nowinno 
nzmieć: „Elektrownię „Adamów” 
■województwo konińskie)...”, a nie 
województwo pilskie — jak wydru 
kowano. P^zws^amy.

kom, którzy wnieśli godny
kład w działalność organiza­

cji, poświęcając ideom ruchu 
harcerskiego swoją pracę, a 
często i życie. Wiązanki kwia­
tów złożono na mogiłach wy­
bitnych instruktorów ZHP: 
Olgi Małkowskiej, Jadwigi Fal 
kowskiej i Juliusza Dąbrow­
skiego, na grobach działaczy 
komunistycznych i socjalisty­
cznych, związanych z ruchem 
harcerskim: Stanisława Du­
bois, Ignacego Fika, Mieczy­
sława Lewińskiego i Witolda 
'i rylskiego oraz zasłużonych 
działaczy harcerskich w Pol­
sce Ludowej: Jerzego Dargię- 
la, Aleksandra Kamińskiego, 
Romana Kierzkowskiego, Ja­
nusza Wierusz-Kowalskiego i 
Irminy Zarzeckiej-Bubałło.

Kwiaty złożono także na gro 
bach harcerzy — bojowników 
o polskość Ziem Zachodnich i 
Północnych, bohaterskich har­
cerzy Września, „Szarych Sze­
regów”, działaczy ZWM, człon 
ków ZHP, którzy w mundu­
rach ludowego Wojska Polskie i 
go polegli walcząc z okupan­
tem niemieckim o wolność na 
szbgo kraju. (FAP) 

litycznych i gospodarczych 
Polski i RFN, a także zadań, 
metod i form działania ruchu 
zawodowego w obu krajach.

Poruszono szereg zagadnień 
z zakresu problematyki mię­
dzynarodowej, m. in. aktual­
ne problemy odprężenia i u- 
macniania bezpieczeństwa w 
Europie i na świecie, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem roli 
i zadań związków zawodo­
wych w tej dziedzinie. (PAP)

Podczas długotrwałej walki 
o niezależność i wolność 
swych krajów, narody Wietna 
mu. Laosu i Kampuczy zespo­
liły swe wysiłki — oświad­
czył Pham Van Dong. Naród 
wietnamski dwukrotnie wysy­
łał jednostki ochotników do 
walki w jednym szeregu z od­
działami ludowej armii laotań 
skiej i kampuczańskiej o nie­
zależność i wolność tych 
dwóch krajów’.

Pham Van Dong zwrócił 
również uwagę na zacieśnia­
nie się sojuszu między Wa­
szyngtonem a Pekinem, wy­
mierzonego przeciwko naro­
dom mdochińskim i podkreś­
lił, że Wietnam potępia taką 
politykę. (PAP)

MO poszukuje

Komenda Wojewódzka MO w Po 
znaniu na podstawie listów goń­
czych wydanych przez prokura tu-

Jerzego Marka Kakowezyka Sy­
na Mariana i Józefy .urodzonego 
#5. 1. 1951 roku w Szczecinie, za­
mieszkałego: Baranowo, ul. Spo­
kojna 42.

Cechy zewnętrzne: wzrost około 
180 cm, szczupły, twarz mała, 
owalna, cera śniada, włosy ciem­
ne, oczy czarne.

Wymieniony podejrzany jest o 
riokonanie Szeregu poważnych 
przestępstw kryminalnych.

Ktokolwiek może pomóc w uję­
ciu Jerzego Marka Kakowezyka 
lub ustaleniu jego miejsca poby­
tu, proszony jest o porozumienie 
się z Komenda Wojawódzka MO 
w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 
2a, telefon 41-23-0(1 .najbliższa ied 
nostka Milicji Obywatelskiej lub 
prokuratura

Minister handlu Iraku 
u prezesa Bady Ministrów
8 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz, w o- 
becności wicepremiera Mieczy 
sława Jagielskiego, przyjął 
przebywającego w Polsce 
członka kierownictwa krajo­
wego Partii BAAS, członka 
Rady Dowództwa Rewolucji,

KSR: co w roku 1980

* 600009 opon ze „Stomila"
* Młyny zwiększą produkcję
* Nowe wyroby z Leszczyńskiego

Na odbywających się obec­
nie sesjach Konferencji Sa­
morządu Robotniczego za­
twierdzane są — na podtawie 
analizy działalności przedsię­
biorstw w roku ubiegłym — 
plany na rok bieżący. Przed­
stawiciele załóg dyskutują . o 
poprawie efektywności gospo­
darowania, lepszym wykorzy­
staniu środków prod^kcR, a 
także o sprawach socjalno- 
bytowych.

Wczorrj odbyła się sesja 
KSR w Poznańskich Zakła­
dach Opon Samochodowych 
„Stomil”. Pozytywnie oceniono 
wykonanie zadań roku minio­
nego, w któfym sprzedaż ogó­
łem zrealizowano w 102,5 pro­
centach, a plan eksportu — w 
139 procentach. Na rok bieżą­
cy KSR przyjęła znacznie 
wyższe zadania; możliwości 
ich realizacji wynikają z przej 
ścia zakładu na czterobryga­
dowy system pracy. Wartość 
produkcji wyniesie 2.3 mld zł, 
na co złoży się m. in. 600 000 
opon do samochodów ciężaro­
wych, rolniccych, wózków pod­
nośnikowych, a także opon, 
wielkogabarytowych, tzw. „Gi- 
gahtów”, których poznański 
„Stomil” jest jedynym w kra­
ju producentem.. Zakłady wy­
produkują o 37 procent opon 

'więcej; niż w roku ubiegłym, 
'ffó cfcńacża lepsze zaopatrzenie 
odbiorców krajowych, gdyż 
eksport zostanie utrzymsfny 
na poziomie roku ubiegłego. 
Na sesji KSR dyskutowano 
m. in. o takich problemach 
jak adaptacja nowych pra­
cowników (którzy stanowią 
jedną czwartą załogi) i osią­
ganie przez nich planowanej 
wydajności, rytmiczne zaćpał 
trzenie w surowce i części za­
mienne do maszyn, (gra)

Przedmiotem obrad Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go w Okręgowym Przedsię­
biorstwie Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Po­
znaniu był przede wszystkim 
program poprawy efektywno 
ści gospodarowania, a także 
polepszenia warunków nracv 
załóg. Punktem wyjścia są do­
bre Wyniki roku ubiegłego; 
kiedy to w całym przedsiębior 
stwie przekroczono o 4,5 oro 
cent zadania w przemiale mą­
ki ? kasz, uzyskano znaczne 
oszczędności w zużyciu paliw 
i energii elektryczne). Oddano

ry rejonowe w Gorzowie, w Po­
znaniu, Ostrowie i Opolu — po­
szukuje:

Jednocześnie ostrzega się, źe za 
udzielanie pomocy poszukiwanemu 
w ukrywanhi sie grozi kara po­
zbawienia wolności do łat 5.

PAP 

ministra handlu ' Republiki 
Iraku — Has sana Ali.

W czasie spotkania omówio­
no problemy dotyczące sytua­
cji międzynarodowej interesu­
jące oba kraje oraz dokonano 
przeglądu całokształtu stosem 
ków gospodarczych. (PAP) 

do użytku wysokowydajną su­
szarnię zbóż w Szamotułach 
śrutownik w Gnieźnie, rozpo­
częto jeńenią ubr. budowę 
paczkami mąki i kasz w Sza­
motułach. Zainstalowano także 
pochłaniacze pyłów w Młynie 
nr 6 w Poznaniu, poprawiając 
warunki bhp. W tym roku 
zwróci się uwagę na popraw? 
jakości przetworów zbożowych, 
na ograniczenie strat produk­
cyjnych i na zwiększenie po­
jemności magazynów, m. in. 
ppprzęz rozbudowę magazy­
nów „PZZ” w Gadkach pod 
Poznaniem i w Koninie. W 
sukurs przemysłowi państwo­
wemu pośpieszy nadal 16 mły­
nów jźospodarczych i kaszarni 
należących do gminnych soć''- 
dzielni w Poznańskiem oraz 
13 podobnych obiektów w Ko­
nińskiem. (emp)

Zakład Urządzeń Chemicz­
nych „Metalchem” zbilansował 
ubiegłoroczną produkcję su­
mą 560 milionów złotych — 
na ten rok przewiduje wzrost 
o 25 milionów zł. Większ.a ma 
być produkcja na eksport apa­
ratury chemicznej i mebli la­
boratoryjnych. Zęby jednak w 
całości zadania eksportowe 
wykonać, konieczne jest opa­
nowanie do perfekcji nowych 
tecłlńologii’, które zaczęto'sto­
sować w Kościanie. Postęp 
techniczny i staranniejsze,'’niż 
dotychczas przygotowywanie 
oprzyrządowania do podejmo­
wania produkcji nowych wy­
robów zadecyduje o pomyśl­
nym wykonaniu zadań roku 
1980.

Leszczyńska Fabryka Pomp 
zaopatrzyła w ubiegłym roku 
resorty budownictwa, gospo­
darki komunalnej, rolnictwa 
budowy okrętów j górnictwa 
w pompy wartości 250 min zł. 
W tym roku zwiększy o 5 
procent produkcję, mimo 
zmniejszonego zatrudnienia 
wyłącznie przez wzrost • wy­
dajności pracy. Służyć temu 
mają m. in nowe obrabiarki 
sterowane numerycznie oraz 
zabiegi modernizacyjne W 
odlewni. Jest nadzieja, ae w 
tym roku rozpoczęta zostanie 
długo postulowana i bardzo 
potrzebna rozbudowa ..LFP” 
Pompy z Leszna i innych fa­
bryk tej specjalności zaspoka­
jają dziś ledwńe połowę zapo­
trzebowania na te urządzenia.

(tt)

POGODA
nMhwwaiii

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
przeważnie duże, miejscami słabe 
opady śniegu, rano — mgły.

Temperatura mi?ii«na4na od 
nus 7 do minus 9 stopni, maksy­
malna od minus 3 do minus S 
stopni. Wiatry słabe, wschodnie.

Wczoraj o godzinie K zano­
towano naśtepująće temperatury: 
w Poznaniu minus 5 stopni, w Ka 
liszu minus 5 stopni, w Koninie 
minus 4 stonnie. w Lesz,nie minus 
’ stopnie, w Pile minrrs 5 stopni; 
ciśńienie iMfi bpa. ezvli 7®» mm.

Jztsieiszy serwis mtocmaewny 
oorocowoł Andrzej Piechocki
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Na przykład w „Cegielskim“

W ynalazca
pracownik pożądany

Racjonalizatorzy i wynalazcy to „nie­
spokojne dusze”, ludzie ambitni, peł- 
ni twórczej pasji. Taka postawa pra­

cowników powinna teoretycznie wzbudzać 
uznanie i poparcie kierownictwa zakładu. 
Trudno powiedzieć przecież, że zły jest ktoś, 
kto chce zrobić coś lepiej. I w większości 
przedsiębiorstw tak też jest. W większości, 
ale nie wszędzie. Takie innowacje wymaga­
ją przecież ciągłych zmian, zmuszają do o- 
peratywnegb działania, zawsze też stanowią 
pewne ryzyko. A administracja fabryczna 
nie zawsze ma ochotę ryzykować w imię nie­
zbyt pewnego celu. Na łamach prasy, prze­
czytać więc można o „cierniowej drodze wy­
nalazców”.

Dlatego też przykłady właściwego podej­
ścia do ruchu racjonalizatorskiego i wyna­
lazczego zasługują tym bardziej na szersze 
popularyzowanie. Przykłady konkretnych 
wdrożonych pomysłów i oszczędności, które 
one przynoszą zawsze zachęcają innych do 
życzliwszego spojrzenia na ludzi owładnię­
tych pasją wprowadzenia technicznych u- 
sprawnień. Przykładem dobrej pracy z tą 
grupą ludzi jest to, co się od lat dzieje w 
„Cegielskim”, w jego Klubie Techniki i Ra­
cjonalizacji, jednym z największych i naj­
starszych w kraju.

„ŻELAZNY PRŁZES"

Niemniej ważną instytucją niż sam klub 
jest jego prezes — Stanisław Zwlerzchowski. 
Mówią o nim „żelazny prezes”, bo kieruje 
KTiR-em już 27 lat. Całe swoje życie po­
święcił wynalazczości. Będąc ślusarzem z 
zawodu, zadziwia prawników,.ekonomistów i 
inżynierów ogromną wiedzą z tych dziedzin. 
Sam trafił do tego ruchu, który jest obec­
nie jego zawodem i powołaniem trochę przy­
padkowo. A właściwie z przekory. Kiedyś, 
na początku swej kariery zawodowej w HCP, 
zgłosił projekt usprawnienia, które zostało 
odrzucone. Podjął jednak walkę o jego wdro­
żenie i tzw. regały do podwieszania liniałów 
do tuszowania są do dzisiaj z pożytkiem sto­
sowane w zakładach.

A jak powstał klub? Kiedy Józef Kaczma­
rek zgłosił już, jak się okazało, tysięczny 
wniosek racjonalizatorski w HCP, zrozumia­
no, że trzeba nadać temu ruchowi jakieś ra­
my organizacyjne. Powołano w roku 1949 
Klub Techniki i Racjonalizacji. Dzisiaj nale­
ży do niego 2 500 cegielszczaków, zrzeszo­
nych w 15 kołach zakładowych. Jest to więc 
największy i przodujący KTiR w Polsce. O- 
gromna jest też wartość przedsięwzięć zrea­
lizowanych w HCP dzięki racjonalizato­
rom. W ciągu 30 lat zastosowano w zakładach 
31 916 projektów wynalazczych zgłoszonych 
przez pracowników. Przyniosło to oszczędno­
ści 635 min złotych. Klub wygrywał wielo­
krotnie w krajowych współzawodnictwach 
pomiędzy podobnymi placówkami. Zdobył 
m. in. na własność sztandar Prezesa Rady 
Ministrów.

TRWAŁE ŚLADY DOBREJ ROBOTY

O sukcesach można by pisać zresztą wię­
cej. Najważniejsze są wymierne wyniki pra­
cy racjonalizatorów, bo na ich podstawie 
najczęściej oceniani są wynalazcy przez ad­
ministrację przedsiębiorstw. W HCP ocena

ta jest bardzo wysoka. Pisze o typa dyrektor 
techniczny HCP Ryszard Gotz w „Racjonali­
zatorze”, stałym i od 27 lat ukazującym się 
dodatku do gazety zakładowej „Cegielskie­
go” — „Naszej Trybuny”.

„Trwałym śladem udziału racjonalizato­
rów w rozwoju HCP są uzyskane prawa wy­
łączne na wzory użytkowe i wynalazki zgło­
szone w okresie minionych 30 lat. Było ich 
ponad 200. Z tego 40 dotyczyło udoskonale­
nia metod obróbczych. Ponad 100 wynalaz­
ków zastosowano w produkowanych wyro­
bach czyniąc je bardziej atrakcyjnymi pod 
względem jakości, niezawodności i funkcjo­
nalności. Co roku wdrażano ponad 30 pro­
jektów, eliminujących źródła wibracji i ha­
łasu, względnie ograniczających lub lokali­
zujących ich zakres, likwidujących zagroże­
nia wypadkowe przez wprowadzenie różne­
go rodząju przyrządów do bezpiecznego 
transportu i manipulacji w czasie obróbki i 
montażu, mechanizujących prace uciążliwe 
przez wprowadzenie różnego rodzaju trans­
porterów, podajników i manipulatorów i po­
prawiających mikroklimat pomieszczę#, u- 
suwających zapylenie i szkodliwe wyziewy”.

Zastępca dyrektora do spraw przygotowa­
nia produkcji Roman Wesołowski dodaje, że 
kierownictwo zakładów stara się sterować ru­
chem racjonalizatorskim, podsuwać członkom 
KTiR tematy do rozwiązania. Są to głównie 
sprawy z zakresu bhp, zmniejszenia zakupów 
importowych, obniżki pracochłonności i ma­
teriałochłonności. W tej ostatniej dziedzinie 
co roku dzięki projektom racjonalizator­
skim uzyskuje się znaczną obniżkę zużycia 
materiałów hutniczych, metali kolorowych i 
drewna. Najważniejsze rozwiązania zgłoszo­
ne przez racjonalizatorów są włączane do 
planu techniki przedsiębiorstwa.

— Racjonalizator — mówi Stanisław 
Zwierzchowski — musi się z tym liczyć, że 
nie od razu wszyscy otworzą przed nim ra­
miona. Przecież każdy projekt przez niego 
zgłoszony jest krytyką zastanej rzeczywisto­
ści. Krytyką, która wytyka inżynierom, tech­
nologom czy konstruktorom, że można coś 
zrobić lepiej niż to oni zaproponowali. A 
przecież rzeczą ludzką jest, że środowiska 
krytykowane się bronią,.chociażby racja była 
po stronie projektodawcy. My staramy się te 
spory łagodzić, wspomagać wynalazcę. Z dru­
giej strony dążymy do stworzenia w HCP 
atrakcyjnych form działania i popularyzacji 
naszego rwchu oraz szeregu zachęt ekonomi­
cznych. Organizujemy zloty naszych racjo­
nalizatorów, na które przybywają wraz z 
rodzinami. Opracowaliśmy rywalizację o zło­
te, srebrne i brązowe odznaki racjonalizato­
rów produkcji. Zdobycie najwyższego wyróż­
nienia — złotej odznaki — to spory splendor 
i korzyści ekonomiczne. Posiadacz tej odzna­
ki — mamy takich w HCP 22 — otrzymuje 
przez 5 kolejnych lat o 50 procent wyższą 
trzynastą pensję, a po zdobyciu tego wyróż­
nienia po raz drugi, jeszcze o rok dłużej.

Takiego nagradzania wybitnych racjonali­
zatorów nie stosuje żaden zakład w Polsce. 
W HCP to się opłaca. Sprzyja podniesieniu 
rangi wynalazcy w jego środowisku zawo­
dowym, stanowi zachętę dła innych do wkro­
czenia na drogę, która w HCP wcale nie jest 
cierniową.

MAREK PRZYBYLSKI

Podstawowym narzędziem 
pracy ludzi w bieli jest 
długopis — to twierdze­

nie wfelu z nas uważa za bar­
dziej efektowne (groteska by­
wa efektowna) niż.prawdziwe. 
Podejrzliwi dodają: oto jesz-' 
cze jeden mit, mający znacze­
nie utylitarne. Chodzi im o 
to, że teza o obciążeniu pra­
cowników służby zdrowia — 
czasochłonną pisaniną spra­
wozdawczą — stanowić może 
tarczę przed razami’ krytyki, 
wymierzonymi tej służbie za 
różne niedomogi.

Gdyby Dziennik Urzędowy 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej był lekturą 
powszechną, nikt nie spierał­
by się o obciążenie (rzeczywi­
ste czy wydumane?) ludzi w 
bieli — pracami sprawozdaw­
czymi. Ów dziennik (nr 3/79) 
informuje bowiem, że resorto­
wa sprawozdawczość staty­
styczna musi być prowadzona 
przy pomocy T33 rodzajów 
formularzy. Należy je stoso­
wać w zależności od tego, kto 
komu z czego zdaje sorawę.

MDz-1, 8 I 72, VIH/91/37'5 
— to symbol formularza, na 
którym kierowniczka żłobka, 
nawet sezonowego, ma obo­
wiązek sprecyzować wyniki 
d-iałania podległej placówki. 
Trzy egzemplarze tego spra­
wozdania musi otrzymać ze­
spół opieki zdrowotnej, a je­
den ma trafić do właściwego 
zjednoczenia (bliższego okre­
ślenia brak) lub jednostki 
równorzędnej.

Zd-17, 26 IX 77 VIII/91/57O 
— tak oznaczony jest formu­
larz sprawozdania (z wykona­
nia planu zatrudnienia i fun­
duszu plac), które co roku 
opracowują m. in. szpitale kli­
niczne, zarządy wojewódzkie 
PCK i PKPS oraz jednostki 
organizacyjne (lecznictwa! po­
dległe: Ministerstwu Komuni­
kacji, Centralnemu Związko­
wi Spółdzielczości Pracy, Cen­
tralnemu Związkowi Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”, Polskiej Aka­
demii Nauk. Na tym jednak 
nie koniec; wszystkie te za­
kłady leczncze i wiele innych 
mają jeszcze obowiązek prze­
kazywania tym samym adre­
satom (należą do nich m. in. 
akademie medyczne, Minister­
stwo Zdrowia, zarządy głów­
ne 
wypełnionych formularzy 
16x, 26 XI 77 VIII 91/569. Są 
to kwartalne sprawozda­
nia z zatrudnienia i funduszu 
plac. Czy rzeczywiście ko­
nieczne jest zdawanie sprawy 
z tej samej działalności i po 
upływie każdego kwartału i 
po upływie roku?

Właśnie fakt, że okresy spra 
wozdawcze bywają krótkie 
budzi nie mniej zastrzeżeń niż 
powierzenie niektórym insty­
tucjom i placówkom (na przy­
kład żłobek sezonowy) roli 
sprawozdawców i żądanie od 
nich wielu różnych danych. O 
kwartalnych sprawozdaniach 
(na przykład ze sprzedaży 
hurtowej wód mineralnych) 
marzy każde przedsiębiorstwo

organizacji społecznych) stało 
Zd- jeszcze

Kiedy nadeślecie E II-12a 23 XII

Długopis 
potrzebniejszy niż lancet?

uzdrowiskowe, ale tylko dla­
tego, że ma obowiązek rela­
cjonowania co miesiąc 
wyników owej sprzedaży — 
jednostce nadrzędnej. Spośród 
12 rodzajów sprawozdań., któ­
re sporządzić musi każde 
przedsiębiorstwo zaopatrzenia 
farmaceutycznego, aż trzy pi­
sywać trzeba także co mie­
siąc. Co mają jednak powie­
dzieć kierownicy zajadów 
orzekających o czasowej nie­
zdolności do pracy, które zo­
bowiązano do tego, by co 
dwa tygodnie przesyła­
ły do Instytutu Medycyny 
Pracy w Łodzi karty staty­
styczne, dotyczące wspomnia­
nej niezdolności.

Rekord częstotliwości spra- 
wozdawania kryje się wszak­
że pod kryptonimem E-II-12a, 
23 XTI 72 VIH/21/441 OZ-1. 
Taki1 rozbudowany, a więc 
n i..; o r ęcm y w • u ż y ci u s ym bo i 
formularza zdawałby się świad 
czyć, że przeznaczono go do 
pisania sprawozdań rocznych 
lub półrocznych. No, bo raz po 
raz, gdy sprawozdawca zwle­
ka z nadesłaniem -wskaźników, 
ponaglając, go można wysłać 
monit: „a co z waszym E II- 
12a 23 XII itd?”, Posługiwa­
nie się wszakże na co dzień 
tym symbolem-tasicimcem nie 
mieści się w wyobraźni.

i
W oddoit ginęła kouimna a wśród nich szedł mój ojciec. Wtedy 

widziałem go po raz ostatni.
. Wreszcie dotarłem do swojego domu. Krótko opowiedziałem 

matce w jakich okolicznościach widziałem się z ojcem, porwałem 
parę kawałków chłeba z marmoladą i poleciałem do pracy Pędzi­
łem ile s<ł Gdy wpadłem na portiernię była za minutę ósma W 
przejściu nie stał już żaden Werkschutz. W dyżurce kłębiło się od 
Niemców w czarnych mundurach pakujących jakieś rzeczy Odbi­
łem kartę kontrolną Moja 'egitymacja wcale ich me interesowała.

W nat wydziału panował gorączkowy ruch załadunkowy W ob­
szernej sol* biuro dyżur przekazał mi. udzielając kiłku informacji, 
Orsztynowtcz Żegnając się poklepał mnie po ramieniu i powiedział:

—- I tak oto kończymy pracę w DWM Do zobaczenia u „Cegiel­
skiego’'.

W biurze byłem sam. Nie bardzo chciało mi się tam siedzieć. 
Zszedłem do hałi załadunkowej Ciągle kręciło się tam mnóstwo 
Niemców taszcząc walizy i toboły Ładowano je na samochody i 
przyczepy ciągnione przez traktory Majstra — Niemca Schneidera 
nie było Podobno porozdowawszy swoje króliki, które hodował w 
ogródku działkowym, spił się tuk, że leżał nieprzytomny w altanie.

Koło północy zrobiło się spokojnie. Nasi dotychczasowi władcy 
gdzieś zniknęłi. Porządkowałem z robotnikami jakieś paki. Nagle 
wpadł do hol Niemiec Maus z jakimś oficerem Wefkschułzu, ski­
nął na mnie i powiedział:

— Za chwilę przywiozą tułaj z elektrowni fabrycznej skrzynię. 
Jesteś osobiście odpowiedzialny za jej zHadrwanto. Wszystko inne 
może pozostać, ale to musi być załadowane.

— Jak to: na co dzień? — 
zapyta ktoś. — Czyżby co­
dziennie na tym formularzu 
przesyłało się sprawozdania?

Tak jest. E Il-12a... itd. — 
to meldunek zakładu służby 
zdrowia o zachorowaniach na 
grypę. Okres sprawozdawczy 
— dzienny, zaś adresatem 
jest stacja sanitarno-epidemio 
logiczna. Chyba ma to sens 
podczas masowych zachoro- 
wan, ale z pewnością stanowi 
przesadę, gdy grypa nęka nie­
liczne osoby. '

"Wszystko co dotychczas do­
powiedziane nie da je 

wyobrażenia o tym,
jakiego nakładu pracy — ilu 
łudzi wymaga „sprawozdaw- 
czość-133”. Fakt, że tyle jest 
formularzy, które wypełnić 
trzeba, wcale nie oznacza wy­
pełniania jedynie ich — przez 
pracowników służby zd-owia. 
Zdecydowaną większość si ra- 
wozdań (spośród 133 rodza­
jów) sporządzić bowiem moż­
na dopiero na podstawie obfi­
tej, a więc żmudnie prowa­
dzonej, dokumentacji.

Mz/Hsz-3a — to symbol 
sprawozdania — z opieki sto­
matologicznej nad dziećmi i 
młodzieżą — które każdy ze- 
spół opieki zdrowotnej przesy­
ła do wojewódzkiego szpitala 
zespolonego. Zanim jednak to 

uczyni wielce się musi natru­
dzić każdy szkolny stomatolog 
i jego asystentka prowadząc:

— karty choroby;
— listy klasowe, na których 

wykazuje się realizację planu 
„seansów", fluorowych;

— zeszyt pracy oświatowo- 
zdrowotnej (rejestr pogada­
nek, gazetek ściennych, fil­
mów itp.);

— kalendarz zabiegów pro­
filaktycznych w danym roku 
szkolnym;

— karty kontroli zgłoszeń 
do poradni szkolnej.

Posługując się tą dokumen­
tacją szkolny stomatolog może 
Wypełnić formularz Mz/Hsz 
3a, podając m. in. ile (lub ilu) 
w ciągu roku:

— wyleczył zębów mlecz­
nych;

— usunął zębów stałych;
— wykonał pozostałych za­

biegów;
— zbadał w poszczególnych 

klasach uczniów, objętych pla­
nowym leczeniem;

■— wyleczył W poszczegól­
nych klasach uczniów, obję­
tych takim samym leczeniem.

Z każdej poradni higieny 
szkolnej takie sprawozdanie 
trafia do odpowiedniego ze­
społu opieki zdrowotnej. ZOZ 
z tych relacji (i jeszcze in­
nych — dotyczących dzieci w 
wieku przedszkolnym) opra­
cowuje zestawienie zbiorcze i 
śje je do wojewódzkiego szpi­
tala zespolonego. Z kolei ten­
że podlicza to, co podały ze­
społy opieki, zdrowotnej i ta­
kie sprawozdanie kieruje do 
Ministerstwa Zdrowia i Woje­
wódzkiego Urzędu Statystycz­
nego. Dzięki temu będaie moż­
na się dowiedzieć, że w 1979 
roku szkolni stomatolodzy w 
całym kraju wykonali 2 068 499 
pozostałych zabiegów. G© z 
togo wynika?

W sprawoeda>wcaości zresatą 
— jak w każdej dziedzinie ‘— 
obowiązuje umiar. Tego wy­
mogu nie spełnia model „spra- 
wozdawczość-133”. Zmusza bo­
wiem zbyt wielu ludzi do zbyt 
'częstego i zbyt drobiazgowe­
go zdawania sprawy z wszel­
kich przejawów działalności. 
W rezultacie jest tych da­
nych tak wiele, że tym, którzy 
zarządzają i planują, zapewne 
rousj zabraknąć czasu na ana­
lizę, nie mówiąc już o wyko­
naniu płynących z niej wnio­
sków. Bywa więc, że prak­
tyczne znaczenie danych, z 
których coś wynika jest takie 
samo jak tych, z których nie 
wynika nic.

MICHAŁ BWZAK

W poznańskiej bazie PSK

Poznańska bazo Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej przy ulicy 
Garbary przeładowuje dziennie kilkaset ton towarów. Plan za 
rok ubiegły wykonano tu w połowie grudnia. W roku bieżącym 
wzrośnie o 12 procent. Przewozy prowadzi się w ramach RWPG 
jak i we współpracy z zachodnioeuropejskim towarzystwem „ln- 

tereonteiner”.
Na zdjęciu: w poznańskiej bazie PKS

Fot. - R Królak

HENRYK TYCNERL <«>

PRZYSZŁA W STYCZNIU

Po kwadransie traktor z dwiema przyczepami wjechał do hałi. W 
chwilę później, idąc za oficerem Werkschutzu, trzech robotników 
wciągnęło wózek, na którym leżała skrzynia. Oficer gdzieś zniknął. 
Gdy załadowano skrzynię u wejścia do hałi zjawiło się dwóch robot- 
nków. Przez chwilę przyglądali się nam, a następnie jeden z nich 
kiwnął na mnie głową. Ubrany w swój szary kitel podszedłem do 
ni dr.

Zlustrowali mnie dokładnie i upewniwszy się, że jestem Polakiem, 
starszy z robotników zaczął szeptem.

— Om wymontowali z naszej elektrowni regulatory. Bez mch 
elektrownio nie ruszy Ta skrzynia musi tutaj zostać Rozumiesz? 
„Ceglarz” musiałby bez tych częśc stać długo Załałwisz to?

Opowiedziałem w kilku słowach trzem starszym robotnikom. Je­
den z mch krzyknął na dźwigowego Pod wysokim stropem dźwig 
przesunął się nad skrzynię Uniósł ją i przenosząc w drugi koniec 
prawie 150-metrowej hali, ustawił między dwoma wysokimi stosa­
mi blach. Uderzeniami ciężkiego haka zasypał skrzynię arkusza­
mi metalu. Tam też w pobliżu stało kilkaset różnego rodzaju skrzyń. 
Trójka robotników bee trudu wyszukała tuką, która na pierwszy 
rzut oka wydawała się identyczna z tą, która została schowana. 
Szybko wrzucił* do mei jakieś żelastwo, zabili gwoździami i dźwig 
ustawił ją na przyczepie.

Gdy obstawialiśmy ją walizami i paczkami, dwaj stojący u wej­
ścia do hal robotnicy w podzięce przyłożył' dłonie do daszków 
swoich czapek zniknęli Gdy kończyliśmy załadunek drugiej przy­
czepy, do hali przyleciał Znów Niemiec Maus w towarzystwie funk­
cjonariusza Werkschutzu, prowadząc jednocześnie kierowcę trakto­
ra. '

— W porządku — zaczął nas łaskawie częstować papierosami.
Gdy jednemu z nas podtykał paczkę, ktoś powiedział:

— Przecież tutaj nie wolno palić. — Maus spojrzał na niego z gry­
masem uśmiechu i zaciągając się dymem rzekł z wolna:

— Gówno! Terez już można. Nłech to wszystko diabli wezmą — 
warknął. Kazał przynieść swoje walizy i załadować na jedną z przy­
czep. Wlazł na ten stos, okręcił się kocem sadowiąc słę na jakimś 
kufrze, zarepetował karabin i zawołał do kierowcy:

— Jedziemy. <
Wskazówki na moim zegarku -wskazywały godzinę 1.55. było so- 

boła 20 stycznia 1945.
c d n



W 4
GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, W I 4W®

Kraje zachodnie borykają się 

z kłopotami gospodarczymi
Monachijski instytut Mię­

dzynarodowych Badań Gosix>- 
darczych (IFO) przewiduje w 
miesięcznej prognozie, że w 
».ajważniejszych zachodnich 
Krajach uprzemysłowionych 
dojdzie w br. do znacznego 
osłabienia koniunktury ekono- 
Kncżnej. Wywrze to hamujący 
wpływ również na handel mię 
dzy narodowy. Zdaniem IFO, 
wolumen światowych obrotów 
handlowych wzrośnie w 1980 
roku najwyżej o 4 proc.

Średnia stopa wzrostu gos­
podarczego, która w 16 naj­
wyżej uprzemysłowionych kra 
jach zachodnich wyniosła w 
ubiegłym roku 3 proc., zmniej 
szy się w tym roku o połowę. 
IFO sądzi, że kraje Wspólne­
go Rynku wykażą się w br. 
me wyższą stopą wzrostu, niż 
2 proc.

Należy się liczyć ze znaczna 
hii różnicami w sytuacji: gos­
podarczej poszczególnych 
państw. Podczas gdy według 
optymistycznych ocen USA 
wykażą zerowy wzrost gospo­
darczy (jeśli nawet nie ujem­
ny — minus 2 proc.), to Japo­
nia prawdopodobnie uzyska 
■około 4-procentowy wzrost 
produktu narodowego brutto. 
Nie da się uniknąć recesji w 
Danii. Relatywnie wysokie sto 
py wzrostu osiągną inne pań­
stwa skandynawskie i Austria.

IFO przewiduje, że Republi­
ka 1 ederalna zdoła zwiększyć 
swój produkt ńarcdowy brut­
to tylko o 2 proc. Poprzednio 
IFO oczekiwał stopy wzrostu 
gospodarczego rzędu 2,5 proc.

Z zestawienia prognoz gospo 
darczych zamieszczonego na ła

mach londyńskiego dziennika 
„Financial Times” wynika, że 
zarówno brytyjski rząd, jak i 
Narodowy Instytut Badań 
Ekonomiczno - Społecznych 
(NIESR), Londyńska Szkoła 
Handlowa oraz Grupa Plano­
wania Gospodarczego w7 Cam­
bridge (CEPG) przewiduje spa 
dek brytyjskiego produktu we 
wnęlrznego brutto w roku bie 
żącym i bardzo nikły jego 
wzrost w latach następnych.

Autor opracowania wyraża 
przy tym opinię, że jeśli pro­
dukcja zmniejszy się rzeczy­
wiście o 0—4 proc., to zimą 
1980-1981 towarzysze temu bę 
dzie bezrobocie wyższe, niż to 
przewiduje którakolwiek z 
p r zed s ta w io n y c h prognoz.

PAP

Problemy współpracy 
pokko-angoiskiej

W Warszawie rozpoczęła się 
9 bm. III sesja Polsko-Angol- 
skiej Komisji Mieszanej do 
spraw Współpracy Gospodar­
czej. Obradom przewodniczą 
kierownik Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej Ryszard Kar­
ski i członek KO MPLA, mi­
nister handlu zagranicznego 
Angoli, Lopo Fortunato do 
Nasclmento.

Polska prowadzi z Angolą 
wymianę handlową od pierw­
szych chwil niepodległości te­
go państwa. Sprzedajemy tam 
samochody ciężarowe i części 
zamienne, maszyny budowla­
ne, ciągniki rolnicze, zespoły 
prądotwórcze i tekstylia, ku­
pując w zamian na razie głó­
wnie kawę.

Obroty handlowe — mimo 
dynamicznego ich wzrostu w 
pierwszych latach po nawiąza 
niu współpracy — są nadal 
niewielkie Tym bardziej mu­
si budzić niepokój ich spadek
w minionym roku.

Już 20 kandydatów w plebiscycie „Głosu“

Większe dostawy towarów 
z fabryk do sklepów

Jednym z najważniejszych 
zadań w 1980 roku jest — 
oprócz aktywizacji produkcji 
eksportowej — znaczny wzrost 
dostaw artykułów rynkowych. 
Wynika to nie tylko z faktu 
że w dalszym ciągu notuje sió 
istotne niedostatki w zaopa­
trzeniu naszych sklepów w 
szereg wyrobów (pochodzących 
zresztą z różnych gałęzi prze­
mysłowych). ale także z ko­
nieczności uzyskania trwałej i 
stabilnej równowagi między 
podażą towarów i usług a po­
pytem.

Na bieżący rok zaplanowa­
no wzrost produkcji ogółem

3—4,3 procent, ale w bm ryn­
kowej o 5,5 procent, a więc 
wyżej niż całej produkcji prze 
myślowej. Relacje te, jak rów­
nież dyscyplinowanie wypłat 
innych dochodów. powinny za­
pewnić odczuwalną poprawę 
sytuacji.

Nic jednak nie dzieje sic 
automatycznie. W działalności 
gospodarczej, a szczególnie na 
tak wrażliwym jej odcinku 
jak zaopatrywanie rynku, nie­
zbędna jest stała aktywność 
wyczucie i rozeznanie potrzeb 
społecznych, zdolność adapta­
cji do zmieniających się wa­
runków i moŚwo^ci, (PAP)

Naukowcy USA wzywają J. Cartera 
do przerwania wyścigu zbrojeń

Amerykańskie Stowarzysze­
nie Popierania Nauk (AAAS) 
— najliczniejsza w świecie or 
ganizacja zrzeszająca nau­
kowców skierowała pod adre 
sem administracji J. Cartera 
Wezwanie o podjęcie wysił­
ków w celu przerwania wyś­
cigu zbrojeń jądrowych.

W rezolucji przyjętej na za 
kończenie dorocznej konfe-

cnej, jak i przyszłych genera­
cji. Stowarzyszenie popiera te 
wysiłki Waszyngtonu, które 
zmierzają do skutecznego, 
wzajemnego ograniczenia zbro 
jeń nuklearnych. AAAS opo­
wiada się za zawarciem po­
rozumienia o powszechnym i 
całkowitym zakazie przepro­
wadzania doświadczalnych 
wybuchów broni jądrowej i

Nie asteją chmskis 
prowokacje zbrojne 
wobec Wietnamu

Pekin nie zaprzestaje naru­
szania suwerenności i teryto­
rialnej integralności WRS, za 
ostrzając napięcie w stosun­
kach między obu krajami i wy 
rządzając szkody stronic wiet 
damskiej ■— pisze Agencja 
VNA.

W pierwszych dniach stycz 
nia br. żołnierze chińscy co­
dziennie ostrzeliwali teryto­
rium wietnamskie w rejonie 
prowincji Quang Ninh i Hoang 
Lien Son za pomocą broni ar­
tyleryjskiej, moździerzy i ka­
rabinów maszynowych. Na 
jedną tylko wioskę Vang 
Vuot w prowincji Hoang Lien 
Son wystrzelono przeszło 200 
pocisków. Są ofiary w lu­
dziach. Zniszczonych zostało 
wiele domów mieszkalnych.

Nasilenie zbrojnych prowo­
kacji Pekinu na granicy z 
Wietnamską Republiką Socja 
listyczną — podkreśla VNA — 
zbiegło się z wizytą ministra 
obrony USA, Harolda Brow­
na w Chinach. (PAP)

Polska złożyła szereg ofert 
dostaw sprzętu inwestycyjne­
go i uczestnictwa w rozbudo­
wie infrastruktury tego kraju: 
transportu, łączności i energe­
tyki. Wiele naszych ofert u- 
znanych jednak zostało za 
zbyt drogie przez partnerów 
angolańskich. W kilku przypad 
kach nie udało nam się zna­
leźć technologii interesującej 
stronę angolańską.

Można się spodziewać, że 
większość tych trudności zo­
stanie przełamana w trakcie 
III sesji Polsko-Angolskiej Ko 
misji Mieszanej do sptaw 
Współpracy Gospodarczej.

PAP

Wyższe kwalifikacje 
załóg robotniczych

Według danyełi ostatniego spi­
su kadmowego wynika, iż robotni­
cy wykwalifikowani stanowili 
około 85 proc, ogółu pracowników 
fizycznych (4,5 min osób). Więk­
szość z nich, blisko - 59 procent, 
zatrudniona była w przemyśle, 
około 13 procent w budownictwie, 
blisko 7 procent w handlu.

Z sondaży i badań statystycz­
nych wynika, iż najwyższym po­
ziomem wykształcenia legitymują 
się robotnicy wykwalifikowani za­
trudnieni w przemyśle i budow­
nictwie. W rolnictwie i leśnictwie 
nadal około 80 procent robotni­
ków wykwalifikowanych ma wy­
kształcenie podstawowe łub nie­
pełne podstawowe. (PAP)

Z każdym dniem otrzymuje 
my coraz więcej kuponów w 
naszym plebiscycie na najlep­
szego piłkarza Wielkopolski w 
f979 roku.. Na tych które już 
przejrzeliśmy znajdują się na­
zwiska 20 piłkarzy z 5 klu­
bów. Najwięcej — bo aż 10 
swoich przedstawicieli ma 
Lech, 5 Olimpia. 3 Admira-Te 
letra oraz po 1 Warta i Miesz 
ko. Z każdym dniem liczba 
kandydatów będźie się jed­
nak zwiększać, gdyż z pew­
nym opóźnieniem napływają 
kupony z innych województw, 
a z doświadczenia wiemy, że 
również w Kaliskiem, Koniń- 
skiem, Leszcżyńskiem i PH- 
skiem kibice mają swoich fa­
worytów.

Czytelnikom biorącym udział 
w plebiscycie przypominamy, 
że głosować można jedynie na 
zawodników reprezentujących 
aktualnie barwy wielkopol­
skich klubów. Czynimy- to z 
tego względu, że na-wielu ku- 
ęonaeh pojawia się nazwisko 
ubiegłorocznego zwycięzcy na 
szego plebiscytu — Mirosława 
Juśtka. Piłkarz ten jednak za­

kończył grę w Lechu, przeby­
wa obecnie za granicą i z 
względu nie może kandydować 
do miana najlepszego piłkarza 
W ełkonełski w minionym ro­
ku. (wił)

„GŁOS WIELKOPOLSKI*' 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 Poznań
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Wkrótce 20-milionowy pasażer
rencji AAAS w San Francis­
co, stwierdza się m. in., że 
produkcja i próbne wybuchy 
broni jądrowej są źródłem dłu 
gotrwałego zanieczyszczenia 
środowiska. narażają na 
szwank zarówno zdrowie obe-

uważa, że nie należy tworzyć 
nowych nuklearnych syste­
mów broni masowej zagłady.

AAAS zrzesza około 130 000 
naukowców amerykańskich 
wszystkich dziedzin. (PAP)

na pokładzie polskiego samolotu

F. L Strauss i władze Bawarii 
kłaniają się rewizjonistom

Jak wynika z zachodnionieniiec- 
kiego biuletynu „Neue Kommtu- 
tare”, premier Bawarii Franz Jo- 
sef Strauss, pozwolił sobie na ko 
I«jną demonstrację polityczną 
przyjmując oficjalnie tzw. przed 
stawicielstwo Prus wschodnich.

W trakcie godzinnej rozmowy 
Strauss zapewnił przedstawiciel 
ziomkostwa. źe uważa to spotka­
nie za „wyraz solidarności z ich 
historyczna i kulturalna tożsamo 
ścią. z ich nrawem do samosta­
nowienia i Brawem do ojczyzny’’ 
Chadecki nrzvwMca dodał ifd”o 
czeskie. bkładv normalizacyjna 
RFN zawarte z krajami soejali

styc?ńymj ..obowiązują jedynie w 
wykładni niemieckiego prawa kon 
stytucyjnego, czyli nie przesądza­
ją uregulowania sprawy Niemiec 
w traktacie pokojowym łącznie i 
ich granicami”. POtwićrdził ort raz 
jeszcze, żn. uważa uregulowanie 
graniczne z Polską za prowizo­
rium. Nie jest to 'jedyny ukłoń 
Straussa i władz bawarskich w 
Stronę rewizjonistów.

Szczególne wyróżnienie antypol­
skiego ziomkostwa nabiera dodat­
kowej wymowy, jeśli zważyć, że 
Strauss jest jednocześnie kandy­
datem chadecji na przyszłego kan­
clerza. (PAP)

Jeszcze w tym miesiącu Pol 
skie Linie Lotnicze Lat spo­
dziewają się przewieźć 20-mi­
lionowego pasażera w okresie 
powojennym. Przed wybu­
chem II wojny światowej, PLL 
Lut oraz wcześniej działające 
towarzystwa lotnicze w Pol­
sce, przewiozły łącznie około 
ćwierć miliona podróżnych.

W tym roku nasz przewoź­
nik zamierza po raz pierwszy 
w swej historii przewieźć 
przeszło 2 min pasażerów. Już 
w ubiegłym roku PLL Lot by 
ły bliskie osiągnięcia tej licz­
by — zabrakło zaledwie oko­
ło 6 000 pasażerów, gdyż w os­
tatnich dniach grudnia pogor­
szyły się warunki atmosferycz 
ne i niektóre loty trzeba było 
odwołać.

Tabor naszego przewoźnika 
powiększy się o jeden albo o 
dwa samoloty „Ił-62 M” ma­
jące w porównaniu z maszy­
nami „Ił-62” bardziej komfor­
towe wyposażenie i mniejsze 
zużycie paliwa. Obecnie przed

siębiorstwo dysponuje łącznie 
46 samolotami, wśród których 
jest 8 „Ił-ów-62”. W przyszłym 
roku PLL Lot mają otrzymać 
ze Związku Radzieckiego pier 
wszy aerobus „Ił-86”, w związ 
ku z czym przedsiębiorstwo 
podjęło już przygotowania do 
obsługi tych potężnych ma­
szyn. Szkoli się załogi oraz 
opracowuje organizację zała­
dunku i wyładunku bagaży.

Wykorzystanie samolotów 
PLL Lot jest bardzo wysokie, 
o czym świadczy fakt, że 
przedsiębiorstwo zajmuje pod 
tym względem drugie miejsce 
wśród towarzystw obsługują­
cych linię północno-amerykań 
ską. Mimo tych osiągnięć w 
PLL Lot uważa się, że nie 
wszystkie rezerwy i możliwo­
ści zostały już wykorzystane. 
Wyższą frekwencję zamierza 
się osiągnąć poprzez dalsze pod 
noszenie poziomu usług i us­
prawnianie systemu rezerwo­
wania miejsc i sprzedaży bi­
letów. (PAP)

Rodzice nie zgadzają się na zamązpojscie

10-leinia dziewczynka została matką
W Peru odnotowano kolejny, 

rzadki przypadek urodzenia dziec­
ka przez bardzo młodą dziew­
czynkę. Pod koniec grudnia 10-let- 
nia Alejandrina Perez wydała na 
świat 3 kilogramowe dziecko 
25-lętni ojciec dziecka został aresz 
towany pod zarzutem gwałtu na 
osobie małoletniej Rodzice mło­
dej matki zdecydowanie przeciw­
ni są zamążpójściu dziewczynki 
twierdząc, iż zostając matką nie 
przestała być dzieckiem.

Przypadek urodzenia

M.
wygrała 

turniej „Masters11
Zakończył się w Landover 

w USA teniso;.-- turniej „Ma 
sters” kobiet. W finałowym 
pojedynku, mistrzyni Wimbie- 
donu — Martina Nawratilcwa, 
która w tym turnieju była roz 
stawiona z nr 2, pokonała Tra 
cy Austin (nr 3) w dwóch kret 
kich setach 6:2, 6:L

PAP

Czwarte miejsce 
J. Łuszczka

w Casielroiłó
Nasz najlepszy biegacz nar­

ciarski — Józef Łuszczek, ze 
Skandynawii przeniósł się do 
Włoch, gdzie w miejscowości 
CasielrGtto uczestniczył we 
wtorek w7 międzynarodowych 
zawodach. W biegu na 30 km 
Łusźćzek zajął, w bardzo sil­
nej konkurencji (bieg był za­
liczany do Pucharu Świat®! 
4 miejsce z niewielka stratą 

rdo zwycięzcy Larsa Erika 
Enksena (Norwegia). (PAP)

254 załogi na starcie
47 Rajdu Monte Carlo

254 samochody Wyruszą 19 
-Tl? cznia na trasę 47 Rajdu 
Monte Carlo. Tym razem za­
braknie w tej imprezie pol­
skich załóg. Punkty startowe 
wyznaczono w 9 miastach Eu­
ropy. Jak informuje biuro 
rajdu — najwięcej załóg roz- 
pecznie rajd w Paryżu — 75, 
z Monte Carlo wystartuje 68 
samochodów, z Lozanny — 46, 
z JTankfurtu rFMenem — 26, 
Rzymu — 23, Leusden (Holan­
dia) — 6, Saragossy — 5, Lon 
dynu — 3 i Wrocławia — 2.

Pierwszy etap, zakończony 
metą w Monte Carlo ma sześć 
odcinków specjalnych (łącznie 
124 km). 22 stycznia o godz. 
23.00 nastąpi start do drugie­
go etapu, liczącego 1600 km z

17 odcinkami specjalnymi (łą­
cznie 394 km). Pierwsza zało­
ga powinna zameldować śię na 
mecie tego etapu 23 stycznia 
o godż. 12.41.

luO najlepszych załóg w kła 
syLkacji po dwóch pierwszych 
fazach rajdu stanie do trze­
ciego — rozstrzygającego eta­
pu (25 stycznia, godz. 18.00). 
Dziesięć specjalnych odcinków 
łącznej długości 183 km pod­
czas tego nocnego wyścig® 
Monte Carlo — Monte Carlo, 
zadecyduje o zwycięstwie w 
47 Rajdzie Monte Carlo. W s» 
mie więc podczas całego raj­
du kierowcy rywalizować bę­
dą na 33 odcinkach specjal­
nych długości 701 km.

PAP

W Leszczyńskiem wybierają 
najlepszych sportowców i trenerów

młodym wieku dziecka nie jest 
jednak odosobniony. W 1939 roku 
opinię publiczną w Peru i na ca­
łym świecie zbulwersowało wyda­
nie na świat zdrowego dziecka 
przez dziewczynkę 5,5-let<n.ią. Ro­
dzice małej Liny, obserwując za­
okrąglające się kształty dziecka, 
myśleli, że cierpi ono na jakiś 
nowotwór jamy brzusznej. Dopie­
ro lekarz ..uspokoił” ich wiado­
mością. iż córeczka jest „po pro­
stu” w ciąży. Ten unikatowy 
przypadek poruszył wtedy świat

w tak lekarski. (PAP)

Spore zainteresowanie wy­
wołał ogłoszony doroczny ple­
biscyt na 10 najlepszych spor 
towców i 5 trenerów woje wódz 
twa leszczyńskiego w roku 
1979. Jego organizatorem jest 
redakcja tygodnika „Panora­
ma Leszczyńska”. Wydział Kul 
tury Fizycznej i Turystyki U- 
rzędu Wojewódzkiego, Woje­
wódzka Federacja Sportu, Ra 
da Wojewódzka LZS.

Proponowana przez organi­
zatorów lista kandydatów za­
wiera nazwiska kilkunastu 
sportowców i kilku szkolenie w 
ców. najbardziej zasłużonych 
dla sportu leszczyńskiego, mo­
gących poszczycić się najwięk 
szymi osiągnięciami w mi­
nionym roku. Na liście spor­
towców najwięcej figuruje 
nazwisk zawodników Polonii 
Leszno — 5 (Zbigniew Białas, 
Zenon Sosiński — koszyka­
rze, Donata Motała. Marian 
Drobnik — kręglarze, Euge­
niusz Świtała — piłkarz), na­
stępnie Unii Leszno — 4 (Ma­
riusz Okoniewski, Roman Jan 
kowski. Bernard Jąder — żu­
żlowcy, Paweł Bartkowiak — 
kolarz). W tym gronie znajd u 
je się również Janusz Cen tka

(szybownik) — Aeroklub Lesz 
czyński oraz reprezentanci 
sportu wiejskiego: Karol Celi 
(ciężarowiec) — Krokus Lesz­
no, Andrzej Dąbrowski (jeź­
dziec) — LZS Dąbroczainka Pę 
□owo. Wojciech Dąbrowski 
(jeździec) — LZS Garzytn i Mi 
rosław Polny (zapaśnik) — 
LKS Spółdzielca Kobylin.

Na liście trenerów znalazły 
się nazwiska takich fachowców 
jak: Józef Dankowski — szy 
bownictwo, Jan Pawlak — 
boks. Jan Dąbrowski — jeź­
dziectwo. Andrzej Cieślik — 
akrobatyka. Jan Szozda — ko 
larstwo, Zenon Szymianiak — 
podnoszenie ciężarów, Marian 
Spychała — żużel.

Takie są propozycje. Oczywł 
ście, uczestnicy Plebiscytu mo 
gą wytypować według własne 
go uznania dziesiątkę najlep­
szych sportowców i piątkę 
najlepszych trenerów.

Nazwiska należy wypisać 
na kartce pocztowej i przesłać 
ją pod adresem redakcji — 
„Panorama Leszczyńska” ul. 
Czechosłowacka 3, 64-100 Lesz 
no w terminie do 15 stycznia 
br. (R)
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DYŻURY
Sprzedani dwa konie, 
platformę 4 tonową Po­
znań, wiejska 8. 17058g

PLACÓWEK USŁUGOWYCH
W POZNANIU

SOBOTA, 12 STYCZNIA 1980 R.

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
Woj. Przedsięb. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6, tel. 546-43 godz. 10—18

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
WUSP Oddział FOTOS
PI. Wolności 9, tel. 527-55 godz. 15_19

ODZIF2yTW° * CHEMICZNE CZYSZCZENIE
Spółdzielnia „Świt” 
ul. Głogowska 18, Przybyszewskiego 44a, 
Os. Piastowskie 75
USŁUGI MOTORYZACYJNE
Woj. Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy 
ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11

godz. 8-M

godz.
USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
Zakłady czynne wg wykazów umieszczo­
nych w oknach wystawowych Spółdzielni
Pracy Frysjersko-Kosmeb
USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Universum 
ul. Wielka 8, tel. 539-64

NIEDZIELA, 13 STYCZNIA
POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
ul. Paderewskiego 6, tel. 546-43 
USŁUGI FRYZJERSKIE
Dom Usług — Czerwonej Armii 52/56

9—17

Pomocnika elektryka o- 
raz pracownika do gal­
wanizerni przyjmę. Po­
znań, ul. Wołyńska 32.

16731g
Dochodząca pomoc do 
jednej osoby potrzebna, 
dzielnica Górczyn. Jacek
Kassyusza 
451-72.

8, tel. 
17351g

Starsza pani przyjmie po 
moc domową z gotowa­
niem. Warunki do uzgod­
nienia. Matejki 53 m. 1.
____________________ 16816g

Przyjmę dozorstwo wraz 
z paleniem c.o. Jestem 
izemieślnikiem. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra- 
ra” Grunwaldzka 19 dla 
112-B.
Zatrudnię Panie w zakła­
dzie introligatorskim. Po 
znań, Dzierżyńskiego 29 
m. 16. 17178g
r.lechahika s 
go przyjrrie

samochodowe

15. 17158g
Ustka — pawilon gaśtrono 
miczny nad morzem sprze 
dam. Laskowska, 76-270 
Ustka, Wczasowa 5 m. 47,
tel. 14-181. • 1686p
Kożuszek dziecięcy sprze 
dam, tel. 20-23-70. 16942g
Sprzedam ciągnik C 355 
w dobrym stanie. Jan Ja 
kubowski, Wysokie 65, 
woj. gorzowskie. 1733p
Grzejniki żeliwne 60 cin, 
sprzedam tel. 477-97.
_____________________ 17161g
Rury i stal na szklarnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dz.ka 19 dla 15573gpr.
Sprzedam niedrogo futro 
karakułowe, nowe, szczu 
płe. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 17192g.
Sprzedam pawilon handlo 
wy z — Rataj?. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16752g.435

l me-
Poz 

iklego 
17105g

Chaniki pojazdowej
Dąbrows

zakład

terminie

„Prasa” 
dla

Kto w krótkim 
nauczy języka 
’ iego. - Oferty 

runwaldzka
godz.

godz. 10—13

Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozi i elemen­
tów zamkniętych łącznie 
ze zdjęciem tapicerki z 

ią gwarancją wyko 
Auto Servis. Po- 
Dąbrowskiego 485.

17104g

1980 R.

godz. 10—13

stereofoniczne pro 
dukcji zachodniej, mało 
używane, kilkadziesiąt 
sztuk za połowę rzeczy­
wistych kosztów odstąpię. 
Spis z ceną na żądanie. 
Oferty „Prasą”, Grun­
waldzka 19, dla 17249g.

szawe combi 223. Starołec 
ka 86 po godz. 15.

________ 17251g
Żaka g ć r n o z a w o r o w e g o

Sprzedani konstrukcję tu 
nelu 6x30 m ocynkowany, 
ul. Milczańska 5 po godz.

Oddam w dzierżawę bu­
dynek, dwa pokoje, kuch 
nia, piwnica z przeznaczę 
niem na zamieszkanie lub 
ciche rzemiosło w Lubo­
niu, tel. 33-22-20 po godz. 
17 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16924g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, nową, super kom 
fort z pełnym wyposaże­
niem i ogrodem 1000 mz 
oraz punkt handlowy w 
centrum Ostrowa Wiko. 
Wiadomość: tel. Ostrów 
Wlkp. 608-29 godz. 19—22.

15289g

dclek 8 stycznia w rejo­
nie ul. Wyżyny i Pasie­
ki. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot >a wyn 1- 
grodzeniem, tel. 203-686.

17479g
zaginął czarny fol

te.
wa 15 m. 16.

Kanało- 
17404g

66-04-52.

Moniuk.

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych 2-letnie 
gwarancje wykonuje spe 
cjalistyczny Auto Serni­
ce, Przeźmierowo, Szosa 
Poznańska 3. 10473g

Fiata 126p, rocznilę 1978 
sprzedam. Osiedle Jagie­
llońskie 96 ni. 29. 17468g

PALACZY C.O. na pół etatu 
p r z y j m i e z a r az :

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, zgłoszenia:
Foznań, ul. Grunwaldzka 19, p. 16.
Lokówki do włosów, krzy 
żaki, przerywacze, klosze 
kierunkowskazów, rury, 
tłumiki, trójniki, gniazd­
ka, lampy, przewody, kar 
nisze „retro”, parkiet — 
Osiedle Czecha 5a, Łuka-
szewska. 16580g
Cyklinowanie, tel. 649-83,
Jendraszek. 15904g
Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina, for- 
'epiany, tel. 436-31 Kamiń
ski. 159152
Zakład malarski — tape- 
ciarski, tel. 603-61 Płokarz.

14845g
Zespół muzyczny — im- 
preży, wesela. Janowski, 
tel. 20-66-83 godz. 10—16

Wypożyczalnia clegan. 
kiej garderoby ślubnej.
Paderewskiego 1, Ciesiel­
ska. 15503g

1-B
Wykonuję fliski, terrako 
tę, lastrico. Zakład budo

lany Hemmerling,
ul. Wyspiańskiego 18 ni.
3 godz. 18—21. 17406g
Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex 
pressowo. Nowak, Bota­
niczna 6. 12358g
Taksówka bagażowa nr 14 
wznowiła swoje usługi po 
urlopie, zlecenia przyjmu 
je tel. 22-17-76 godz. 18—22
Fornalik.
Poszukuję

13379’’
dostawcóv

kwiatów ciętych. Rafał 
Bielawowski, 75-331 Kosza 
lin, ul. Bałtycka 38/1.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-67,

16650g
Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje,- lakieruje Zakład' U- 
slugowy, Zygmunt Koe-
nig. tel. 647-79.
Przeprowadzki,

l«733g

Kosińskiego 3.
l®539g

Polak z zagranicy, lekarz 
33-letnl, 132, przystojny, 
nożna pannę z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem medycznym, ładną, 
zgrabną, domatorkę do 
lat 25. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem
Prana”, Grunwaldzka 19 

dla 16688g.
Nowy Rok tylko „We 
Dwoje”. Pomoże ci Biuro 
Matrymonialne „We Dwo 
je” Poznań, Os. Boi. Chrn 
brego 17F m. 119. Dojazd 
autobusem 85, 87 z Gar- 
tar. ’ 158G0g

Uwaga! Przyjmuję do wy j 
konania na I półrocze 1930 
nagrobki z granitu i la-j 
stiuką. Mąciej Nowaczyk, 
Zbąszyń, tel. 219, ul. Ar- . 
mii Czerwonej 3 m. 3. I 

1604p

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Kopy- 
dłowski, tel. 671-035 do 
godz. 8 i po godz. 18.

17073g

Samotni —^oferty w Biu- 
ize Matrymonialnym — 
..Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 8-K2moncie oraz zawieszenie, 

most, resory, silnik dol­
ny do remontu. Galile­
usza 5E m. 6. 17605g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów i nakryć do chrztu. 
Liszkowska,- Gwardii Lu­
dowej 2. 16882g

Młocarnię z prasą MC-8. 
silniki elektryczne 10 i 
21 kW, Nysę (nadwozie do 
remontu), pług 3 skibo­
wy sprzedam. Jan Sznu­
ra 63-120 Pierzchno koło 
Kórnika. 1651g

godz. 6—13

nikowski.

48-K3

JULIAN ŁAKOMY

17361g

JÓZEF FLORKOWSKI

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanic kondolencji

MARIA FLORYSZCZAK

godz

17492g

Arciszewskiego 25 m. 23.

cznia 1980 roku zmarła śp.Dnia

Fogrz
cmentarzu janikowskim.o godz. 11-50 na

W smutku pogrążona

53-U3

17'

11 bm

dnia 
życia

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 stycznia 
1960 roku, zmarł

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

współpracownicy’, Rada Zakładowa 
Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu.

z domu Kucznerowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

ul Marchlewskiego 60.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
6 stycznia 1980 roku zmarła w 84 roku 
nasza ukochana żona i matka

Pogrzeb odbędzie się w sobotą 12 bm. o i 
9.30 ną cmentarzu junikowskim.

Mąż i córka

SIOSTRA
54-U?

Dnia 6 Stycznia 1986 roku zman opatrzo­
na Sakramentami św. nasz ukochany oj­

ciec teść dziadek, pradziadek, szwagier i wu- 
jcK przcA 1"* •'''

JAN SOBIERALSKI

Sypialnię dębową, rzeź­
biona. Tel. 434-38 (no 
godz. 19). 17305g

Hotele — Merkury, Polonez, Lech, Poznań godz. 9—13

Dnia 6 stycznia 1980 roku zrnarł

JÓZEF FLORKOWSKI

W smutku pogrążona

WŁADYSŁAW JUSKA

W smutku pogrążona

FRANCISZKA KRAJEWSKA

W smutku pogrążona

ul. Gnieźnieńska 16a m. 2.

BOGDAN GUZIKOWSKI

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

ul Chełmińska 1/1.
■UBSBanaanB

w 81 roku

LEON KNOPEK

ś ć Jego pamięci!

żalem uko- 
życzliwości

Dnia 9 stycznia 1930 roku zakończyła swoi 
pracowity i pełen poświęcenia żywot nasza 

ukochana siostra i ciocia *

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm, o godz. 
9, na cmentarzu miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.
, na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­

znańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu w Żabikowie.

długoletni, sumienny emerytowany pracownik 
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Muzeum Narodowego w Poznaniu.

... Dnia 3 stycznia 1980 roku zmarł 
i życia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
14 bm. o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 7 stycznia 1980 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św. mój drogi mąż, nasz tro 

skliwy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier 
przeżywszy lat 61, śp.

AGNIESZKA ROSZYK 
z domu Andrzejewska

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń 3. ul. Kościuszki 42.

j- Dnia 8 stycznia 1980 roku zmarł po praco- 
' witym i pełnym poświęcenia życiu, opa­
trzony Sakramentami św. przeżywszy lat 70. 
mój kochany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść 
i dziadek

Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, tel. 589-64 ;. 10—18 

28-K1

Błotniki do samochodów 
Syrena, Warszawa, Wart 
burg 353, Dacia, Skoda 
10OS, atrapa do Skody 
100 S poleca Władysław, 
Malicki, Poznań, ul. 
Szczepankowo 52a. 16664g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie. Michalski, tel.
2C1-304. 16535;
Ci klinowanie. Wypvćhow 
ski, tel. 66-56-04. 16003g

Przyjmę zlecenie na ro­
boty r e m o n t o w o - b u d o w 1 a

sk’e, posadzkowe. Zakład

ul. Koźmińska 30 (Świer 
czewo) godz. 18—21. i7407g

stycznia 1980 roku opuścił nasze gro 
jlepszy i ceniony przyjaciel — były wię- 

koncentracyjnych Oświęcim i Bu-

f Dnia 7 stycznia 1980 roku zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa-

Wykonuję dwupłytowe ma 
szyny do robienia swe­
trów, gwarancją, nauką. 
Kędziora, 62-030 Luboń ko 
ło Poznania, Dzierżyńskie

Panna 27-letnia, wzrost 
164, szczupła, szatynka, 
wykształcenie wyższe z 
braku znajomości pozna 
odpowiedniego kawalera 
(26—32 lata). Cel matry­
monialny. Tylko poważ­
ne oferty ze zdjęciem. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
niona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1734p.

go 12. 17035g

kramentami

TADEUSZ OPARA
wieloma odznaczeniami państwo-

Koleżanki i koledzy 
środowiska b. więźniów ZBoWiD

P^ęrzeb: 10. I. — godz. 13.10 — cmentarz ju-

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. I. bm. o godz.
8.50 na cmentarzu na Junikowie.

teść, dziadek, pradziadek 
lat 76

mój ukochany
brat,

mąż, ojciec, 
przeżywszy

i Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, Jeżyce, tel.

I 67-13-94 godz. 17— M inż.
: Plank. 17043g

STANISŁAW MALIŃSKI

Najstarsze w Polsce Bi •- 
ro Matrymonialne „Ma1- 
żęństwo” " 61-707 Poznań, 
Libelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15—19. 15769g

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W ciężkim żalu i bólu pogrążona

żona z rodziną
ul. Dąbrowskiego 25 ni. 10. T7461g KAZIMIERZ ORWAT

były długoletni i ceniony pracownik Dyrekcji 
Okręgu Fo^łt^’ i Telekomunikacji w Poznaniu 
— serdeczny przyjaciel i kolega, odznaczony 
Odznaką 400 lat Poczty Polskiej, Srebrnym Me- 
dalem. Za Zasługi dla Obronności Kraju, Złotą 
Odznaką Zasłużonego Pracownika Łączności 

i wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1980 
roku o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie

45-KW

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
6 stycznia 1980 roku zrnarł w 61 roku 
nasz .kochany mąż, brat i wujek

dnia 
życi

godz.

17420g

17491g

MARIANNA ELMIŚ
■cb odbędzie sic w poniedziałek 14 bm.

Pogrzeb odbędzie W piątek dnia 
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku nftgaagtona

ul. Engla 34/J.

a 7 stycznia 1980 roku przeżywszy, lat 77
-szła od nas po ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św. nasza kochana 
mama, teściowa, siostra, babcia i prababcia, 
śp.

tDnia 8 ^tycznia 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza Ukochana mama, 
...teściowa!, babcia, prababcia t siostra, pęzeżyw- 

szy lat 84, śp.

AGNIESZKA WIECZOREK
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek Tl bm. o godz.
10, na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym bólu pozostaje

Polanka 17. .
i Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
I o godz. 9. 1747f)g

4. Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
I dnia 8 stycznia 1980 roku po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. odszedł 
od nas nasz ukochany brat, wujek, stryjek 
i szwagier

O. MARCIN NOSKIEWICZ
były misjonarz w Chinach, a ostatnio kapelan 

Polonii Polskiej w Belgii.

Wyprowadzenie zwłok z domu rodzinnego w 
Starym Bojanowie, ul. Szkolna 2 nastąpi w pia.- 
tek 11 bm. o godz. 11.30. Msza św. pogrzebowa 
o godz. 12. ,

żona z rodziną
17453g

Siostry i rodzina
174243

tDnia 6 stycznia 1980 roku zmarł w 63 roku 
życia opatrzony Sakramentami św. mój

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, kochany brat, szwagier i wujek,

teść, 
śp.

odawczony Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o swte.
10.10 rta eitdentdrżu junikoWskiih. ;y a y i «■ „

W smutku pogrążone

Ul. Senatorska 17.
dzieci i rodzina

17327g

4- Dnia 7 stycznia 1980 roku zmarła po krót- 
I kieh cierpieniach przeżywszy lat 65 moja 
najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA KOMORNICZAK
x domu Golon

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążony

Os. Bolesława Chrobrego

piątek dnia 11 bm. 
win i a r sk im przy ul

mąż z rodziną

Mi
dawniej, ul. Kowalska 8a ni.

m. 50
3.

tDnia 7 stycznia 1980 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 

i prababcia przeżywszy lat 79, śp.

PELAGIA PIETRZYŃSKA
z domu Urbańska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

czwartek dnia 
górczyńskim.

16 bm.

W Zmarłym żegnamy z głębokim 
chanego ojca i najlepszego, pełnego 
człowieka

córka z rodziną
i odbędzie się w poniedziałek 11 bu 
9 30 na cmentarzu junikowskim.

ALFRED SRÓDECKI
b. członek AK, uczestnik francuskiego ruchu 

oporu w latach 1943—1945.

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 12 bm. o godz. 
10.50 ńa cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z synami i rodzina

17402g

-I- Zawiadamiamy, że zmarł śmiercią tragicz- 
I ną w 31 roku życia nasz jedyny, najdroższy 
syn, brat, szwagier i wujek

JERZY PFLAUM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz.

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 17373g

r Dnia 7 styoasAa 1980 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św. mój najdroższy

ukochany ojciec, teść, dziadek i szwagier, 
żywszy lat 70, śp.

JULIAN ŁAKOMY
Pogrzcb odbędzie się w piątek 11 bm. o 

11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

mąż, 
prze-

godz.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 17422g

Prosimy o nieskładanie 
ul. Akacjowa 14 m. 4.

kondolencji
5S-U3

tDnia 7 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 70 mój 
kochany mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK KACZOR

4- Dnia 6 stycznia 1980 roku zmarł po dłu- 
I gich cierpieniach namaszczony Olejkmi św. 
nasz najdroższy i najtroskliwszy ojciec, 
brat, dziadek i pradziadek, przeżywszy 78 
śp. lat,

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.
12 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim żalu pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul. Leszka 52. 61-K3

4- Dnia 8 stycznia 1980 roku zakończylą swoje
I pracowite życie opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza i najtroskliwsza ma­
teczka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 33

WIKTORIA NOWAK
x domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz 
11.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni

iii. św. Wojeiwha 59 m.

dzieci i rodhdna

ITOMg



GŁOS Czwartek, i 19^

STYCZEŃ

10 
■ Czwartek

Jana 
Wilhelma

Słońce: 8.M— 16.09

WOJNAR

WŁELKI — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polssa 

Msr-ł?ww«
POLSKI — g. 19 „Czarny ro- 

naM”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Lu 

<«w* szopka polska” (przedstawię 
nie zamknięte), 
'SCENA INICJATYW (Masztalai- 
aka ta) — g. 18, 20.30 „Śnieg”.

CHODZIEŻ Noteć: „Milczący 
wspólnik” (kanad.).

CZEMPIŃ: „Wendeta” (fr.).
GOSTYŃ: „Wendeta” (fr.).
GÓRA SI.: „imperium namięt- 

nośei” (jap.).
GRODZISK: „Dzięki Bogu już 

piątek” (amer.).
JAROCIN; „Salvo d’Acqui»to” 

fwł.j.
KALISZ Kosmos: „Rój” (amer.); 

Stylowe: „Kobra” (jap.), „Skra- 
driona kolekcja* (poi.), „Mr. Ma- 
jestyk’ (amer.); Syrena: „Wiecz­
ne pretensje” (poi.).

KĘPNO: „Zabójstwo chińskiego 
maklera” (amer.), ..Paryż — War 
straw* bez wizy” (poi.).

KŁODAWA: „Prawdziwe życie 
Drakuli” (rum.).
. KONIN Centrum: „Konwój” 
♦amęrA; Górnik: „Klincz” (poi.).

KOŚCIAN: „Stepowy rumak” (ra 
Aaaeeki), „Sanchez i jego dzieci” 
8meks.), „Klęska” (rum.).

KROTOSZYN: „Do siego rokn” 
fwęg.).

KRZYŻ: „Dzień weselny” (ame­
rykański).

LESZNO: „Rój” (amer.).
NOWY TOMYŚL: „Śmierć czło 

wieka skorumpowanego” (fr.).
OPALENICA: „Buffalo Bill i 

Indianie” (amer.).
PILA Iskra: „Wściekły” (sol.), 

„Colargol i cudowna walizka ’ 
(pól.); Sokół: „Syn” (fr.).

PLESZEW: „Czeka na pana 
dziewczyna” (radź).

PNIEWY: „Kombinator” (NRD).
V$REM Klubowe: „Obrót sprawy” 

(radź.)'; Słonko: „Ayanti” (ame­
rykański), „Długi weekend” (hisz­
pański).

SŁUPCA: „Klincz” (poi.).
SYCÓW: „Wendeta” (fr.).
SZAMOTUŁY: „Imperium na- 

wdetneści” (jap.).
TRZCIANKA: „Sanchez i jego 

dzieci” (meks.).
TUREK: „Aria dla atlety” (pol- 

ski).
tyiĘRUSZOW: „Autostopowicz” 

fczech.).
WRONKI: „Aria dla atlety” (poi 

j&i). „Kiedy dojrzewa Jagoda”

WRZEŚNIA: „Czas przeszły”
rtr.).

WSCHOWA: „Czas przeszły”
«fr;).

MŁOTÓW: „Agnieszka idzie na 
śmierć” (wł.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnie; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 N;c- 
zappmniańe stronice; „Odyn-.ec” 
_L- fragm. pow. J. Pdtramenta; 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 13.01 Marszem 
przez Polskę; 13.20 G. Duke i je 
go muzyka; 13.40 Kącik meloma­
na: 14 Studio „Garna” (ok 5
14.95 — Inf. dla kierowców)’ 4.20 
Studio „Relaks”’ 14.25 Studiu 
.iGama” c.d.: 15.05 Koresoonucn
cja z zagranicy; 15.10 Studio .Ga 
ma” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. Ha 
kierowców); 15.55 Człowiek i śre 
dowisko — gawęda; 16 Tu 3r 
dyńka; 17.30 Radiokurier: 18 Tu 
Jedynka c.d.: 18 25 Nie tylko dbj 
kierowców; 18.33 Koncert źyęrąf 
H.15 Gwiazdy naszych estrad: 19 46 
Tańce Hiszpanii: 20.05 Reportaż 
na zamówienie; 20.20 Popularne na 
grania wybitnych wokalisto-” 
2,1'15 Przeboje z Interstudia - Pic 
senka roku 79: 22.20 Tu Radie Kii 
łowców: 22.23 Katowice na mu­
zycznej antenie; 23 Wita Was Poi 
ska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 5, 9. 
J0, .11, 12.05, 15 19, 20. 21, 22.

KOGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 3-35 Dialogi i zbliżenia; 
• .36 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa: 10 „Ini­
cjatywy wydawnicze młodych”. 
10.15 ..Ostatnia runda” — fragm. 
książki; 10.30 R Eldrigde i O Pe 
terśon; 10.40 Nic ma marginesu. 
11 Mozart: Sonaia fortep F-dur 
ńa 4 ręce; 11-35 Poradnia Rodzin 
na,; 11-40 Muzyka spod strzechy: 
12.05 Od miniatury do uwertury: 
IŻ,25 Koncert pod batuta E. Gi - 
i{iandy’ego; 12.55 — 300 sek dla 
saksofonu; 13 Ludzie ze społecz­
nym mandatem; ‘3.10 R. Wagner 
— .scena, opowiadanie Zygmunta 
oraz wyzwanie Huddinga z 1 aktu 
dramatu muzycznego ..WalKiria”:
13.36 Ze wsi i o wśi — ..Rodzina 
na wsi”: 13.51 A Benedeuo-Mi- 
chelangeli gra sonaty B-dur. 14.10 
O zdrowiu dla zdrowia: 14.25 Mu 
zyka Haydna: 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosen 
ki J. Bukowskiego; 6.10 Muzyka 
polska XX wieku- 16.40 Ballady 
i romanse — Adama Mickiewicza: 
17 Twatze jazzu; 17.20 Literatura 
na święcie — „Muzeum ziemi ro 
dzinnej” — fragm. oow.: 17.40 Re 
portaż. literacki ot. „Czerwone 
miasto””; 13 stołeczne aktualności 
muzyczne; 48.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”: 13.40 Mistrzowie swoje 
go warsztatu: 19 Koncert wie 
ezptny; 20 Studio Relaks; 20.20 
MuSica polonica nova: 21 F Men 
dedssohn-Bart hołdy: Kwartet
D-dur op. 44 nr 1; 21.40 Aud ot. 
„Paderewski i kartofle”; 22 Książ 
ki. które na was czekają: 22.36

Poznańskie

Ostroróg przestoje być senny
Kaliskie

Elektroniczne obrabiarki 
zamiast maszyn - staruszek

Gdyby komuś z mieszkańców Ostroroga 
przedstawiono kilka lat temu przed­
sięwzięcia, które są tam realizowane o- 

obecnie — mógłby się ironicznie uśmiechnąć. 
Wydawały się one bowiem raczej marzeniem 
niż realnymi zamiarami. Tymczasem 
niektóre z nich już urzeczywistniono, inne 
podejmie się w najbliższych miesiącach. To 
małe, bo liczące zaledwie półtora tysiąca 
mieszkańców miasto w województwie po­
znańskim ma dużo większe ambicje.

Zaczęto od nowej siedziby władz miejsko- 
gminnych. Jakże bowiem kierować rozmai­
tymi poczynaniami na rzecz rozwoju środo­
wiska, skoro nie byk) nawet salki na nara­
dę pracowników administracji, a ich biura 
stanowiło kilka ciasnych pokoików, w któ­
rych przy biurkach i pó dwie osoby urzędo­
wały. Teraz dla nich to już tylko niemiłe 
wspomnienie. Oddano bowiem ostatnio do 
użytku nowy, funkcjonalnie urządzony bu­
dynek Urzędu Miasta i Gminy. Kiedy prze­
niosą się doń władze instancji partyjnej, sta­
ry budynek przejdzie remont.

Długo rozważano, co tam po jego wyko­
naniu ulokować. Zdecydowano się ostatecz­
nie na Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, 
który powołano do życia z początkiem bie­
żącego roku. Dotychczas bowiem niewiele 
się działo w życiu kulturalno-oświatowym 
Ostroroga, ale i warunków ku temu nie by­
ło. Działała jedynie biblioteka, ale w... dwóch 
większych pokojach.

Nie przestała — oczywiście — działać, ale 
to już policzone dni męczenia się w takiej 
ciasnocie. Biblioteka znajdzie się w budynku 
M-GOK, gdzie także zaplanowano izbę pa­
mięci, do której sporo eksponatów już zgro­
madzono. Obecny zaś lokal bibiiotecznj- za­
mieni się — po modernizacji — w przytul­
ny klub zarówno dla młodzieży, jak i se­
niorów.

Najwięcej jednak ożywienia wiąże się z 
handlem Ostroroga. Tamtejsza Gminna Spół­
dzielnia podjęła wiele starań, by unowo­
cześnić sieć swoich placówek. I przynosi to 
rezultaty. Z satysfakcją mówi się przede 
wszystkim o dużym pawilonie (z płyty obor­
nickiej). który powstaje w sąsiedztwie bazy 
GS. W Poznaniu czy innym dużym mieście 
zapewne by’ mówiono o niewielkim pawilo­
nie, bo to „tylko” 860 m kwadratowych. Ile 
to jednak znaczy dla Ostroroga, wystareży

porównanie, że takiej powierzchni handlowej 
nie mają obecnie wszystkie tamtejsze sklepy 
razem wzięte!

Pawilon planuje się otworzyć pod koniec 
roku, ale ponoć wielce prawdopodobne jest, 
iż termin tęn zostanie przyspieszony, bo ro­
bota na budowie idzie żwawo. Wówczas to 
w jednym miejscu będzie się sprzedawało i 
kupowtiło wszystkie artykuły przemysłowe, 
a sklepiki handlowaniu nimi obecnie służące 
przeznaczy się na punkty usługowe. Zwłasz­
cza w tych specjalnościach, które się najbar­
dziej przydadzą mieszkańcom. Otworzy się 
więc m. in. magiel elektryczną i krawiectwo, 
a może i punkt „Jubilera”.

Także w najbliższych miesiącach moderni­
zowane ma być centrum miasteczka. Tak 
pod względem odnowy elewacji niektórych 
karńienic, unowocześnienia sklepów (małe 
mają być łączone w większe placówki; otwar­
ty wreszcie zostanie „Dom Książki”), jak i 
zmiany układu komunikacyjnego. Z tym o- 
statnim związane są najistotniejsze zmia­
ny. ' ■

Przede wszystkim z rynka wyprowadzony 
zostanie uciążliwy dla ruchu przystanek au­
tobusowy. Jeszcze w bieżącym roku autobu­
sy zatrzymywać się będą na małym, ale w 
pełni wystarczającym miastu, dworcu przy 
ulicy — nomen — omen — Dworcowej. Pow­
stanie tam plac manewrowy z peronami i pu­
bliczną ubikacją. Wówczas będzie można 
uporządkować organizację ruchu w centrum. 
Zaplanowano nadto modernizację u-hc. wylo­
towych z miasta.

Mało miast tej wielkości — nie tylko w 
Poznańskiem — ma już mieszkalne budynki 
rotacyjne. A taki właśnie oddano do użyt­
ku w Ostrorogu pod koniec grudnia. Wpro­
wadziły się tam rodziny, mieszkające w naj­
trudniejszych warunkach — do czasu otrzy­
mania innych lokali. 8 mieszkań, bo tyle wła­
śnie mieści ów budynek, to niby mało, ale 
dla miasta tej wielkości znaczy bardzo du­
żo.

Te i inne przedsięwzięcia mają niebawem 
dość znacznie odmienić Ostroróg. Powinien 
wypięknieć, a turystów zachwycać dokona­
niami. Pierwsze z nich mają być zauważal­
ne już podczas majowej imprezy regional­
nej (organizowanej po raz drugi) — „Jan 
z Ostroroga w gości prosi”.

PIOTR BOROW5CZ

TVa przeszło 60 000 obywa- 
’ teli Konina około 43 000 

mieszka w domach spółdziel­
czych. Większość z nich (za­
mieszkałych przez 24 000 osób), 
to budynki, których inwesto­
rem jest spółdzielczość, po®o- 
śtałe znajdują się w jej ad­
ministracji.

Od niedawna w Koninie po 
wstaje kolejne, największe 
osiedle — Zatorze dla około 
13 000 ludzi. Pierwszy dom — 
zbudowany przez koniński 
„Energoblok” — gotowy był 
pod koniec 1978 roku. Drugi 
— tego samego wykonawcy — 
oddano do użytku przed pół 
rokiem. Teraz gotowe są na­
stępne dwa domy, których wy 
konawcą jest Kombinat Bu­
dowlany w Koninie. Ogółem 
już dziewięć domów stoi na 
Zatorzu.

Powstaje ono z dala od cen­
trum nowego Konina. Toteż 
Wojewódzka Spółdzielnia Mie 
śzkaniowa wespół z konińską 
zorganizowały w zamieszka­
łych już domach dwa sklepy 
- spożywczy oraz dróg ery jny 

łącznie ze sprzedażą artykułów 
żospedarstwa domowego. Czyn 
ne jest tam także mini — 
przedszkole dla blisko 50 dzie

Wraz z przybywaniem loka-

Rozmowa z Janem —■ wiersze Ż. 
Dunajczyka; 22.40 Listy z tea­
trów; 23.10 G. Lconhardt gia 
muzykę przełomu XVI i XVII wie 
ku; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 6.30. 7.30, 8.30, 
11.30. 18.30, 21.30. 23.30

PROGRAM III. 8.05 Za kierow­
nicą: 3.40 Co Ktc lubi: 9 Przygody 
księdza Browna - ode oow.; 9.10 
Druga młodość dixielandu — Jazz 
Fiddlers: 3.30 Nasz rok 80-ty; 9.45 
Dawne tańce . melodie: 10.35 Kier­
masz ołyt wytwórni Pepita: 11 
Pow. w wyd dzv. .Konfesjonał 
Czarnych Pokutników”: 11.30 Wo­
kaliści Ork B Goodmana — H 
Forrest: 12.05 W ronacj: Trójki: 
13 Powt z rozrywki:. 13.5C Auto­
biografia Alicji Toklas — ode. 
oow : 14 Wirtuoz: harfw. 15.05 Elek­
troniczne impresje P Baumarma; 
15.40 W roi: głównej- K Katona: 
16 Rep ot . Uśmiech dziecka”- 
16.20 Mużykobranir ■ 16 45 Nasz rok 
30-tv- 17.05 Muz ooezta UKF: 17.46 
Wszystkie dro.e prowadza dc 
NashvHle- 18.10 Policką dla wszy­
stkich: 18.25 Czas -elaksu: 19 Ką­
ty widzenia- 19 15 Np organach 
gra Jimmy Smith- "9 35 Onera ty­
godnia — F Schubert Alfonsc ' 
Estrella"- 19.50 Przygoda księdza 
Browna — ode oow.: 20 Min.i-max- 
20.40 ^ud ot Czytać oo kolei”' 
21 Reminiscencje muzyczne: 22 Os 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
J T Cale: 22ja Blues wczoraj i 
dziś- 22.45 Bollady Władysława 
Sendeckieso: 23 Pnee: Warmii i 
Mcbzur: 23,(ńi Miedzy a ?"em,

Wiadom^ęi: 6.15 7, 10.30, 12, 16. 
17. 19.30. 22.

Konińskie

Nie wystarczy budować 
bo domy też się starzeją

torów zwiększać się będzie licz 
ba placówek handlowych i so­
cjalnych, ale lokowanych tyl­
ko w zastępczych pomieszcze­
niach. Spółdzielczość mieszka­
niowa przygotuje się bowiem 
do otwarcia dalszych dwóch 
sklepów, jeszcze jednego mi- 
ni-przedszkola i przychodni. 
Wszystkie (zajmą albo pomie­
szczenie piwniczne, albo par­
terowe w nowych domach) 
mają być przekazane miesz­
kańcom w tym kwartale. Nad 
rabia się więc na Zatorzu opóź 
nienia w stawianiu obiektów 
towarzyszących Nadal wszak­
że są one znaczne — m. m 
przewidywano, że w ubiegłym 
roku stanie pod dachem pa­
wilon handlowo-usługowy, któ 
regc wykonawcą jest Kombi­
nat Budowlany w Koninie. 
Tymczasem depiero niedawno 
ruszyła jego budowa.

Jak twierdzi natomiast pre­
zes zarządu Wojewódzkiej

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Śpiewa H. Kunicka; 8.19 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Biologia — aem III 
..Przyszłość biologiczna całpwie- 
ka”: 8.25 R. Strauss: Tańce z on. 
..Salome”: 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnych; 8.55 Graj kapelo: 9 
Dla kl III—IV (j .uolski) „Szkla­
ne ogrody”- 9.25 F Schubert — 
Kwintet A-dur op. 114 ..Pstrąg”: 
10 Dla kl. VHI fchemia' ..Zaczęło 
sie od żaby”- 10.30 Estrada orzy- 
jaźni; 11 Dla kl IV lic tPronedeu- 
tyka nauki o społeczeństwie) ..Pol­
ska a kraje Trzeciego świata”: 
11.30 Ludwig van Beethoven: Sce­
ny z s.Fidelia”: 12.05 Czas dobrach 
gosnodarzs.- z Bydgoszczy: 12.25 
Giełda nłvt: 13 J hiszpański: 13.20 
Dla kl HI—IV (j. eolski) - ..Szkła 
ne ogrody”: 13.40 Chwila muzyki: 
13.50 Tu Studio Stereo togółnoD.): 
14.45 Tańce krakowskie: 15.05 Sora 
wa Mentena — dokumentalny se­
rial radiowy: 15.46 Muzyka: 16.05 
Alaska i technika w krajach so- 
eialistycznych — magazyn OTRT: 
16.25 .T niemiecki: 16.40 Felieton 
aktualny F Fornalćzyka: 16.50 
Radi.oexwess: 17 15 Aud ekonom.t 
17 25 Antena młodych — mag. dla 
młodzieży: 18 Stereo: Taśmoteka 
aw-jłAra- 19 25 Pnstaiyy i wzo^r: 
in.4s Radiowy Poradnik Językowy: 
19 Słvnni ludzie w anegdocie Hans 
”«<n Rulow — pianista, kompozy­
tor: 10.15 J rosyjski: 19 30 Stereo: 
Muzyczna gazeta: 22.15 Stadami na 
azweb dokonań — zakłady che- 
m4c7®e Inowrocław — Metwr: 
22.35 Wychowanie morskie — ..Dla 
czego człowiek wyruszy? na mo- 
ree”.

Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Koninie — Edmund Pawło­
wicz — w zeszłym roku wy jat 
kowo pomyślnie przebiegała w 
Kenińskiem budowa domów. 
Plan oddania do użytku 1105 
spółdzielczych mieszkań wy- 
konamo z nadwyżką.

Eksploatacją i remontami 
budynków w Koninie zajmuje 
się tamtejsza Spółdzielnia Mie 
szkaniowa. Nie dysponuje ona 
jednak odpowiednim zaple­
czem technicznym. Warsztaty 
। magazyny znajdują się w sta 
rych pomieszczeniach, najczę­
ściej piwnicznych. A przecież 
spółdzielcze domy także się 
starzeją i wymagają coraz 
większej dbałości. Budowa ba 
zy konserwacyjno-remonto­
wej stała się więc konieczno­
ścią. Przystąpiono wprawdzie 
do jej wznoszenia (systemem 
gospodarczym), ale gotowa bę 
dzie nie prędzej niż‘za trzy ła 
ta. (an)

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 18. 22.50.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj- oilskieogo)

6.30 — Studio Bałtyk: 12.36, 13.15. 
14.45. 17, 17.40 — Relacja z obrad 
Wojewódzkiej Konferencji Partyj­
nej w Słunsku; 16.40 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża: 16.54 — Mu­
zyczny relaks: 17.10 — Ze sceny 
Teatru Muzycznego w Słupsku: 
17.50 — Pod znakiem „Gryfa” — 
mag. słowno-muz

PROGRAM 1
6.00 — TTR — RTSS — Jęz. pol­

ski (sem. 3): ..Romantyk czy 
pozytywista”:

6.30 — TTR — RTSS — Fizyka 
(sem. 3)— Utrwalenie wiado­
mości:

11.05 — Jęz. polski (kl. I hc.): 
„Poezja XVII wieku”; y

12.00 — Jęz. polski (kl. II lic.): 
„Inscenizacja teatralna” (kol.);

12.55 — Muzyka (kl. I): ,,Z czego 
składa sie piosenka” (kol.):

13.25 — TTR i— RTSS — Chemia 
(sem. 1): „Zastosowanie pozna­
wczych praw w praktyce che­
micznej”;

14.00 — TTR — Hodowla żwierząt 
(sem. 1) — Powtórzenie mate­
riału i przygotowanie do egza 
minu;

1530 — ..Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw? __

W Zakładach Automatyki 
Przemysłowej „MERA-ZAP” w 
Ostrowie (Kaliskie) nastąpi w 
bieżącym roku modernizacja 
parku maszynowego. Na za­
kup nowych maszyn i urzą­
dzeń przeznaczono około 23 
min złotych. Za te pieniądze 
sprowadzi się obrabiarki (ste 
rowane numerycznie, sekwen­
cyjnie, do cięcia metali, na 
wyposażenie działów pomocni 
czych). prasę z gło-wicą rewol­

Leszczyńskie

Produkcja
s transport prymitywny

Mleczarnią w Górze (Lesz­
czyńskie) ma liczną kolekcję to 
warowych znaków jakości — 
„Q” za masło, „1” za śmieta­
nę i mleko -spożywcze. Zasłu­
ga to pierwszorzędnego mleka 
skupowanego od rolników z te 
go regionu nowoczesnej tech- 
nologii przetwórstwa, no i 
przede wszystkim staranności 
w pracy mleczarzy. Masłównia 
posiada nowoczesne maszyny 
czechosłowackiej produkcji na 
francuskiej licencji.

Ale ci mleczarze, którzy z 
dumą prezentują smakowite 
produkty, giąć muszą karki na 
własnym podwórku z powodu 
niekonsekwencji w moderni­
zowaniu systemu transportu 
wewnętrznego. Już został on 
spałetyzowany, czyli wszystkie 
skrzynki, kartony i inna drób 
nica umieszczane są na drew 
nianych podstawach łatwych 
do przemieszczania przy po­
mocy wózków widłowych, ale 

tych wózków w mleczami 
nie ma ani na lekarstwo. Czy 
li na nic się zda je cała palety- 
zacja.

Prędzej czy później ta lu­
ka w nowoczesności może się 
odbić na jakości produk-tów. 
Wystarczy, że rar. rtie uda się 
w terfninśe wykonać jakiegoś 
praeładunku i dobry smak 

wewoą”. (łt)

Nagrodzeni w konkursie „Bądźmy zdrowi“
Nagrody książkowe w „Głoso­

wym konkursie rysunkowym 
„Bądźmy zdrowi” wylosowali: 
Książka „Nad jeziorem” — Barba 
ra Markowska — Niechanowo. 
Grzegorz Szezypkowski — Ostrów, 
Izabella Karaszewska — Konarze- 
wo, Grażyna Kalisz — Czmon, 
Agnieszka Indraszek — Opalenica, 
Sabina Biegała — Pawłowice, Ry­
szard Owczarczak — Kościan. An­
na Turostowska — Oborniki; „Gąb 
ka i latające talerze” — Darek 
Gotowiec — Luboń. Iwona Występ 
ska — Łagiewniki, Gerard Śnie- 
gocki — Gniezno. Mirosław Antko 
wiak — Gostyń, Małgorzata Mar­
szalek Ostrów. Ewa Tygiełska — 
Słupca. Mariusz Bieda — Jastrzęb 
sko Stare, Piotr Szyszko i Janusz 
Smolny (obaj z Łagiewnik), Piotr 
Zeń. — Jastrzębsko Nowe, Mariusz 
Laskowski — LubstóW. Luiza Szak 
— Kostrzyn, Ewa Pładz i Karol 
Młynarczyk (oboje z Grodziska), 
Liliana Wietrzyk — Sobięsęki, 
Agnieszka Bożek — Sobięsęki, Ka 
sia Krystek — Drawsko. Lidka 
Groszek — Wągrowiec, Dorota 
Kańduła — Zębowo 105, Ewń Wój­
cik— Piła, Eugeniusz Litwin - 

16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

czat i Chłopców oraz „Szaleń 
stwo Majki Skowron” .ode. 1 
pt. ..Ariel” — nolski film fab. 
(kol.);

W.30 — „Skarbiec” — magazyn hi 
storyczny (kol):

17.55 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18JK — „Patrol” — „Jedni z wie­
lu” (kol.);

18.53 — Radzimy rolnikom (kół.);
19.00 — Dobranoc (kol.):
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik telewizyjny

(koi.);
20.30 — „Spotkania w mroku” ode.

2 filmu kryminalnego TV Iran 
cuskiej (kol.);

21.36 — Pieśni i piosenki z tam­
tych lat — „Płonie ognisko w 
lesie” (kol.);

22.15 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kulturalna (kol.);

25.00 — Dzriennik (kol.).
PROGRAM 2

13.35 — „Wiecżór przygody i po 
dróży” (powt.); 
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werową do wykrawania blach, 
a także maszyny do obróbki 
olastycznej.

Dzięki unowocześnieniu wy 
uosażenia nastąpi m. in. dal­
sza automatyzacja i mechani­
zacja obróbki, obniżenie awa 
ryjności maszyn i czasu ich 
remontów Z produkcji w ro­
ku 1981 wycofanych zostanie 
15 przestarzałych urządzeń i 
obrabiarek, (ewń)

Pilskie

Żniwa nawM zimą
(ak wikliny)

Na plantacjach wiklinó- 
v,;ca w województwie pil­
skim, które należą do naj­
większych w Polsce, trwają 
tradycyjne wiklinowe żniwa. 
Z upraw w Wieleniu i Gębi- 
czynie zebrano już blisko po- 
łewę z 214-hekta rowego are­
ału.

Wydajność z jednego hekta­
ra plantacji jest wysoka i wy 
nosi przeciętnie około 8 ton su 
rowca. Pilscy specjaliści oce­
niają, że ogólny zbiór wynie­
sie ponad 1 600 ton. W więk­
szości surowiec, ten będzie 
przerabiany i uszlachetniany 
w zakładach podległych Pil­
skiemu Przedsiębiorstwu Pro 
dukcji I^eśnej „Las” w Dobrzy 
cy.

Uszlachetniona wiklina jest 
produktem wyjściowym dla za 
kładów wytwórczych oraz cha 
łupników w Trzciance i Wie­
leniu. Wyplatacze mebli, za­
bawek, koszyków i galanterii 
wiklinowej wytwarzają poszu 
kiwane wyroby wiklinowe. Ca 
ła produkcja jest już zakon- 
t raktowana przez zagranicz­
nych odbiorców — szczególnie 
z Europy, zachodniej. Od gru­
dnia ubiegłego roku działa w 
Trzciance wzorcownia, która 
decyduje o rodzajach produk­
cji wiklimarskiej w całym 
kraju, (wis)

Krotoszyn. Krzysztof Sadło —- 
Zdziechowa, Zbigniew Pokorze li­
ski — Gniezno, Wojtek Michalak 
i K. Biskupski (obaj z Gołańczy), 
Bernadeta Fajeżyk — Gostyń, Da 
nuta Skowron — Pleszew; „Na­
przód wspaniali” — Sławomir Sob 
kowiak — Stęszew. Renata Bart­
kowiak — Kamieniec. Agniesź.ka 
Kusińska — Biniew, Krystian Bar 
czak — Słupca, Karol Dłużyński 
— Leszno, Katarzyna Zimon — 
Śrem, Albert Sie jak — Zanie­
myśl, Dariusz Piasecki — Wągro­
wiec, Elżbieta Janiszewska — Da 
kowy Mokre, Renata Robaszyńska 
— Śrem, Magdalena Święcioch — 
Swarzędz. Violetta Walczak — Mu 
rzynowo Kościelne, Małgorzata 
Rąbczewska — Turek, Karol Szcze 
paniak — Ostrów, Robert Idko- 
wiak — Koźmin, Jerzy Janiszew­
ski — Szamotuły. VŁoletta Wój­
cik — Golina, Maciej Czaja — Wła 
dysławów.

Nagrody wysyła Wielkopolska 
Księgarnia Wysyłkowa w Pozna­
niu. Kolejne listy nagrodzonych 
opublikujemy w najbliższych nu­
merach. (h)

15.05 — „Wszystko już było” 
(powt.);

15.35 — „Antykwariat” — „z fre­
drowskiego archiwum’’ (powt.);

16.05 — Wojskowy program histo^ 
ryczńy (poiyt.);

16.40 — „Dom i my” (kol.);
16.55 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 13 (koL);
17,25 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1. 13 (kol.);
17.55 — „Postawy” — „Z inicja­

tywą” — program ekonomiczny 
(kol.);

18.25 — Studio Sport — stadiony 
kraju i świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — NURT — Pedagogika — 

„Problemy kultury w kształcę 
niu nauczycieli”, cz. I;

21.00 — NURT — Matematyka — 
Mierzenie okręgu;

21.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli”, cz. 2;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Nad Juksą”, ode. 2 filmu 

fab. TV ZSRR.


